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Napisał poseł dr 


P. Michalski ogłosił swą moralną niewy- 
płacalność, uciekł sromotnie z placu boju, 
rzucając granat na dotychczasową swą po- 
zycyę, by następcy pozostawić nie dające 
się łatwo naprawić spustoszenia. Jeżeli mi- 
nister skarbu zawiódł w każdej prawie dzie- 
dzinie, pokładane w nim zaufanie, jeżeli 
wszystkie czynione przez niego obietnice 
okazały się zwykłą blagą, to w sztuce sabo- 
towania skarbu państwowego okazał pe- 
wnego rodzaju talent, o ey nie był jeno wy- 

i dzych pomysłów. 
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agi, przeciwnie pozostawia na ro! 
pac AR deficyt mimo daniny, mi- 
mo zwiększonego wpływu podatków, mimo 
zwiększanych stale taryf kolejowych i po- 
cztowych, mimo zwiększonych do niemożli- 
wości podatków e BRELA mimo zapowia- 

czędności. 

TEASA Ai pozostawia? Niespełnio- 
ne obietnice i pusty skarb! l 

Społeczeństwo miało prawo żądać od p. 
Michalskiego spełnienia wielokrotnych przy 
rzeczeń. Wszak warunki p. -Michalski za- 
stał tak korzystne, jak żaden z jego poprze- 
dników. Za jego rządów ustała potrzeba za- 
kupywania dla Górnego Sląska niemieckich 
marek za wiele miliardów miesięcznie, za 
jego rządów nastapiło przyłączenie „do Pol- 
ski jej najbogatszej dzielnicy. Świat cały 
widzi Polskę bogatą, skonsolidowaną, roz- 
wijającą sie: minister skarbu może taki 
stan zeskontować na pieniężnych targach 
światowych. a cóż p- Michalski? P. Michal- 
ski znajduje się W sytuacyi dla niego bez 
wyjścia, ucieka tedy Z placu boju i ulega- 

mowanej złości, rzuca swoje 


j niepoha: i 
pe rokującemu z nim nowemu pre- 
s , 


mierowi- 
Tydzie 
ski miał za 


ń temu, gdy pozornie p. Ponikow- 
soba większość Sejmu, p. Mi- 
+ ay mywał stan skarbu w najści- 
saski dmc. Rząd p. Ponikowskiego 
nie zwracał się do Sejmu z żadnemi żąda» 
niami p- Michalskiego; ciągłą blagą. rozsze- 
rzaną przez biuro prasowe min. skarbu, sta- 
rano się uśpić czujność społeczeństwa, roz- 
szerzając jednocześnie potworne wieści o 
możliwych następcach p. Michalskiego. 
Gdy nowy premier p. Śliwiński, chcąc u- 
trzymać ciągłość gospodarki finansowej, za- 
prasza p. Michalskiego do pozostania w rzą- 
dzie, odsłania P. Michalski przepaść, nad 
którą stoczył finanse państwa. Zupełnie, 
jak zbankrutowany szlachcie, typu przed- 
wojennego, który doszedłszy swą SRR 
ką do niemożności pokrycia bieżących wy- 
datków, poczyna sprzedawać swe folwarki. 
tak p. domaga się od nowego rzą- 


Michalski a wd» ; 
du, by do swego programu wcielił żądanie 
sprzedania monopolu ty 


toniowego na lat 25, 
a dalej puszczenia na licytacyę monopolu 


Herman Diamand 


solnego, przedsiębiorstw państwowych gór- 
niczych — wszystko to przynosi państwu b. 
znaczne dochody! — a dalej -wydzierżawie- 
nie nieszczęśliwych naszych kolei. I to wszy- 
stko kapitałowi zagranicznemu! 

P. Michalski powiada, że chce zmienić mo 
nopol na spółkę akcyjną, 50 procent akcyj 
oddać kapitalistom zagranicznym, prawdo- 
podobnie za pośrednictwem endeckiego pro- 
fesora Radziszewskiego, 25 procent oddać 
kapitalistom krajowym, aby i tej hydrze 
paszczę zatkać, a resztę zachować dla pań- 
stwa. Czy to ten sam p. Michalski, który 
przed kilkoma tygodniami przeprowadził 
monopol państwowy i ani słówkiem nie 
wspomniał o wydzierżawianiu go? Sejm 
przeszedł słusznie do porządku dziennego 
nad interesami krajowych fabrykantów ty- 
toniu, a dzisiaj ma p. Michalski odwagę 
żądać, by to wszystko obrócić na korzyść 
zagranicznych kapitalistów! 

Z istoty monopolu tytoniowego wynika, 
że podatek tytoniowy i zysk, wynikający z 
fabrykacyi łączą się w jedną nierozdzielną 
całość. Monopolista stawia taką cenę. jaka 
mu się żywnie podoba; to prawo chce p. 
Michalski odsprzedać zagranicznej szajce 
kapitalistycznej, prawo nakładania na pol- 
skiego obywatela podatku dowolnej wyso- 
kości. 

Taki stan znosiła absolutystyczna Tur- 
cya. Podobne jarzmo nosiła przez długi czas 
Serbia w czasach pozornej jeno swej nie- 
podległości, ale czy poza p. Michalskim znaj 
dzie się w Polsce człowiek, któryby się nie 
wzdrygał na samą myśl, że podatki pośre- 
dnie na obywateli polskich nakładać będzie 
spółka, złożona w znacznej swej większości 
z kapitalistów zagranicznych i byłych pol- 
skich fabrykantów tytoniowych? Monopol 
tytoniowy. jak każdy inny monopol pań- 
stwowy, ma swe źródło w suwerenności pań 
stwowej i tą suwerenność chce p. Michalski 
przehandlować! 

80 miliardów rocznie ma suwerenna spół- 
ka akcyjna, wstępująca w prawa rządu pol- 
skiego. wpłacać do skarbu, ale ile miliardów 
zedrze z obywateli polskich, p. Michalski 
nie mówi i powiedzieć nie może, gdyż zale- 
żałoby to jedynie od spółki akcyjnej! Tą 
samą drogą miałaby iść sól i państwowe 
kopalnie węgla, będące solą w oku prywa- 
tnych właścicieli kopalń. Dalei p. Michalski 
chce rzucić na żer kapitalistom zagranicz- 
nym koleje żelazne, od których zależy całe 
życie państwa. | 

Międzynarodowemu kapitałowi przyświe- 
ca jeden cel, dla którego dużo poświęcić 
potrafi, to jest wprowadzenie cen świato- 
wych w krajach o niskiej wałucie. Ten stan 
umożliwiłby zalanie krajów o niskiej wa- 
lucie nadmiarem produkcyi krajów o wa- 
lucie wysokiej i uczyniłby z krajów bie- 


dnych wyzyskiwane kolonie krajów boga- 
tych. 

Deficyt polskich kolei państwowych spo- 
wodowany jest w znacznej części małą ilo- 
ścią transportowanych towarów, a każde 
podwyższenie taryf zmniejsza tą ilość, dla- 
tego dopiero wielokrotne podwyższenie mo- 
głoby dać dochód, o ile to wogóle jest mo- 
żliwe, pokrywający wysokie koszta ruchu 
kolejowego. Ale wówczas gospodarstwo na- 
sze społeczne skurczyłoby się, eksport zma- 
lałby, gdyż wywozimy przeważnie towary 
masowe, które wysokie taryfy kolejowe 
bardzo obciążają. Stąd koleje w rękach za- 
granicznych kapitalistów miałyby dla pań- 
stwa polskiego takie same znaczenie, jak- 
gdybyśmy obronę państwa oddali komuś w 
dzierżawę. Bo jakiż inny cel może, a raczej 
musi mieć dzierżawca kolei, jak nietylko 
zrównoważenie wydatków z dochodami, 
lecz i uzyskanie ponadto możliwie najwię- 
największego zysku. Oddanie urzędników i 
robotników kolejowych w niewolę kapitali- 
stów zagranicznych może pozbawić znacze 
ną ilość pracowników chleba, móże zmniej- 
szyć bezpieczeństwo ruchu, może wywołać 
zaburzenia społeczne, ale nigdy nie zmniej- 
szy o tyle kosztów ruchu, by przy dwukro- 
tnych nawet taryfach i dławieniu naszego 
rozwoju komunikacyjnego pokryto deficy- 
ty kolejowe, nie mówiąc wcale o zyskach 
dzierżawców. Wzrost taryf musiałby dojść 
do wielokrotności taryf dzisiaj obowiązują- 
cych. 

A cóż wtedy nasz przemysł, co wywóz za- 
graniczny i jaka drożyzna? 

Cóż jednak na tem zależeć może rozsza- 
lałej ambicyvi p. Michalskiego? Ta karyka- 
tura dyktatora ani dnia dłużej rządzić nie 
może. jdżeli nie sprzeda zagranicy polskiej 
suwerenności skarbowej. Istniały dla p. Mi- 
chalskiego drogi inne, trzeba było przedło- 
żyć Sejmowi wczas ustawy podatkowe, 
zwiększające podatki bezpośrednie, trzeba 
było wobec Sejmu uderzyć się w piersi i za- 
wołać: zgrzeszyłem! Trzeba było przyznać 
się do niepowodzeń i braku warunków oso- 
bistych do powodzeń, ale zamiast tego na 
żądanie gorzelników wniesiono projekt usta 
wy o obniżeniu podatku spirytusowego i 
w programie. który miano narzucić nowe- 
mu rządowi, mówi się pod lII B o podwyż- 
kach kilku podatków, a w nawiasie powia- 
da: „niewielu“. Jeszcze w takiej chwili nie 
opuszcza p. Michalskiego jego niesłychana 
demagogia, która jednocześnie utrudnić ma 
rządy rozsądnemu następcy, wywołując wy- 
obrażenie, że p. Michalski byłby tylko nie- 
wiele podatków podwyższył. Zamiast fry- 
marczyć mieniem państwa i jego uprawnie- 
niami, należy koniecznie dażyć do zrówno- 
ważenia budżetu dobrze rozłożonymi i ma- 
drze stosowanymi podatkami. 

Udawało się p. Michalskiemu prześlizgi- 
wać się, gdy mowa była o istocie proble- 
matu finansowego Polski i ma się wrażenie, 
że p. Michalski istoty tego problematu ująć 
nie potrafi, stąd bujność jego fantazyi, ła- 
twość przepowiedni, malowanie gruszek na 
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wierzbach. P. Michalski pozostawia. mimo 
bardzo silnego obciążenia szerokich mas 
społeczeństwa, położenie trudniejsze od te- 
go, które zastał, i to mimo tak zwanej dy- 
ktatury i mimo wszystkie mamidła, które- 
mi łudził świat polski. a zdaje się i siebie. 
Jeżeli biuro prasowe p. Michalskiego wmó- 
wiło w społeczeństwo nasze, że zagranica 
ufa p. Michalskiemu, to świadczy to o spry- 
cie jego biura, o dobrem funkcyonowaniu 
ajentów polskich na zagranicznych  gieł- 
dach, wobec nietrudnego przy dzisiejszych 
warunkach, utrzymywania kursu marki 
polskiej i.. o niewybredności b. ministra 
skarbu. 

Ambasador państwa, w którem szukamy 
TE 


kredytu. winszował dzisiaj jednemu z po- 
słów sejmowych ustąpienia p. Michalskie- 
go, gdyż wedle zdania tego ambasadora p- 
Michalski kredytów nigdyby w jego ojczy- 
źnie nie otrzymał. Zadaniem nowego mini- 
stra skarbu będzie nie bawić się w żadne 
kurtuazye wobec poprzednika i przedstawić 
w expose rzeczywisty stan naszego położe- 
nia finansowego, by świat się dowiedział, 
że z ustąpieniem p. Michalskiego ustąpiło 
niemałe dla skarbu niekezpietzeństwo. Me- 
tody, p. Michalskicgo nie cierpią stosowa- 
nia praktykowanej w podobnych razach 
kurtuazyi. Interes publiczny wymaga bez- 
względnego odsłonięcia całej prawdy. 


P. Jastrzębski ministrem skarbu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 3 lipca. 

Dziś przed południem kandydat na ministra 
skarbu p. Jastrzębski oświadczył gotowość przy- 
jęcia taki. O godz. 1 w południe prezydent mi 
niątrów p. Sliwiński udał się do Belwederu, aby 
przedłożyć Naczelnikowi państwa do podpisania 
dekret nominacyjny p. Jastrzębskiego. | 

Po południu rozpoczęło się posiedzenie Rady 
ministrów w sprawach związanych z ułożeniem 
expose. 


Pogłoski o przedłużeniu Sajmu do jesieni 

Warszawa. (AW). Jak podaje „Kuryer“, w ko- 
luarach sejmowych mówią o możliwości prze- 
dłużenia kadencyi obecnego Sejmu w ten spo 
sób, że odbyłaby się jeszcze sesya Sejmowa. 
W rozmowie z przedsławicielem „Kuryera* po- 
sel dr Stesłowicz potwierdził tę możliwość. 
W związku ze stanowiskiem, jakie zajmie wię- 
kszość sejmowa wobec gabinetu p. Sliw:ńskiego, 
niektóre stronnictwa oświadczyły, że o ile pewne 
kluby starałyby się o przediużenie kadencyi 
Sejmu, to one gremialnie złożą mandaty. 
z z 
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Ustawa o ochronie rzeczypospolitej 

Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi r» 
Berlina: Pierwszy czytanie ustawy o ochronie 
republiki odbędzie się we środę. Przypuszcza ją, 
że znajdzie się większość dwu trzecich dla tej u- 
stawy. 

Berlin. (PAT.) „Sozialistische Korrespondenz*" 
donosi: Stronnictwa socyalistyczne zażądają od 
rządu utworzenia osobnego ministerstwa dla o- 
chrony rzeczypospolitej. 

Wstąpienie niezawisłych soc. do rządu. 

Berlin. (PAT,) „Berliner Tageblatt“ pisze: Dla 
aceny politycznego położenia w Niemezech zna- 
miennym jest fakt, że socyalni demokraci po- 
stawili pod adresem socyalistów niezawisłych za 
pytanie, czy zasadniczo godzą się na przystąpie- 
nie do koalicyj stronnictw Reichstagu 1 na u- 
dział w rządzie Rzeszy. Dziś odbywa się konfe- 
rencya miezawisłych socyalistów, na której u- 
chwaloną będzie odpowiedź. Powszechnie przy- 
puszczają, że odpowiedź ta wypadnie twierdzą- 
'©o. Niezawisłym socyalistom mianoby dać dwa 
. miejsca w gabinecie. Mówią, że niezawisły so- 
cyalista Dr, Breitscheid zostałby sekretarzem 
stanu w unzędzie spraw zagranicznych. 

Aresztowanie organizacyi „Gonsul" 

Wiedeń, (PAT.) „Neues Wiener Tagblatt“ do- 
nosi z Berlina: Policyj powiodło się dostać w 
swe ręce listę azłonków organizącyi „Consul*. 
Lista ta obejmuje 750 nazwisk. Przeciw wszyst- 
kim tym osobom wdrożono dochodzenia, Część 
z nich aresztowano. Ogółem aresztowano dotych 
czas w związku z zamordowaniem Rathenąua 
100 osób. W przeważnej części aresztowanym u- 
dowodniono, że wiedzieli o morderstwie, wzglę- 
dnie z niem wispółdziałali,i — Wszyscy are- 
szbowani należą do partyi niemiecko - narodo- 
wej. Policya zdołała wykryć całą organizacyę 
„Consul“ w jej najdrobniejszych szczegółach. — 
O dalszych działaniach tej organizacyi niema 
mowy, 


Zamęczenie więźniów polskich 
w Kijowie 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Z Kijowa do- 
noszą: Dwunastu więźniów polskich zmarło w tu- 
tejszem więzieniu wskutek niedostatecznej opie- 
ki i złego odżywiania, 
Z komisyi oszczędnościowej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dr Włodzt- 


w Niemczech 


Skład broni 

Berjin. (PAT.) U własciciela automobilu. któ- 
rego użyto pnzy zamordowaniu Rathenaua, nie- 
jdkiego Kiichenmeistra we Fryburgu w Salso- 
nii, skonfiskowała policya dwa miolacze min, 6 
ciężkich j 4 lekkie karabiny maszynowe, 150 ka- 
rabinów, 30 skrzyń z amunicya i urządzenia te- 
tefoniczme. Broń była zamarowana. 

Strajki 

Berlin. (AW) Partye socyalisiyczue . wswywi? 
kie związki zawodowe ucuwaliły przystąpić we 
wtorek do strejku generalnego od godz. 1 do 6 
wieczorem. Unieruchom'one zostały wszelkie lo- 
komocye. Strejk drukarzy trwa nadal. 

Berlin. (AW) Personal techniczny wszystkich 
stoczni hamburskich przystąpił wczoraj wieczo- 
rem do streiku. Pracy zaprzestał caly personal 
techniczny wraz z inżynierami, przedsiębiorstw 
okrętowych, wskutek czego w najbliższych 
dniach n'e będzie mógł odejść żaden o%ręt 
z Hamburga. 


Miezawiśli socyaliści wstępują do rządu 

Beriin. (PAT) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
frakcyjne niezawisłych socyalistów, a potem 
konferencya państwowa stronnictwa niezawi- 
słych socyulisiów. Przedmiotem obiad byia pro- 
pozycya, jaką uczynili socyaliści większości nie- 
zawisiym, wzywając icb, aby wstąpili do rządu. 
Socyaliści większości w odpowiedzi na tę pro- 
pozycyę powzięli uchwałę, ża w zasadzie pro- 
pozycyę przyjmują, wyrażają jednak życzenie, 


. aby stronnictwa koalicyjne zapoznaiy się przed- 


tem z życzeniami niezawisłych socyalistow w za- 
kresie związków zawodowych. 


Narzędzie mordu 


Hanower. (PAT. Radio) Policya berlińska zna- 
lazła w pewnym ogrodzie podmiejskim koło Ber- 
lina pistolet maszyrowy, z którego zastrzelono 
Rathenaua. Pistoiet mieścit w sobie jeszcze 25 
ładunków. 


mierz Kozubski ustąpił jako członek komisyi 
oszczędnościowej i obejmuje stanowiska dyre- 
ktora banku budowlanego. W jego miejsce 
członkiem komisy: oszczędnościowej został dy- 
rektor departamentu p. Rogalski. 


Włosi o Polsce 


Rzym (PAT). Dzienikarze wioscy, którzy po- 
wrócili z wycieczki do Polski, zamieszczają w 
dziennikach artykuły pełne sympatyi dła naro- 
du polskiego. „Corriere della Serra“ pisze mię- 


dzy innemi:. „Włochy sympatyzowały zawsze 
z Polską, toteż interesy Polski były mocno bra- 
nione na konferencyi pokojowej, zarówno przez 
delegacyę włoską jak i przez całą prasę wło- 
ską“. Dziennik zaznacza, że ścisła współpraca 
ekonomiczna i polityczna jest zapewnioną w 
stosunkach polsko-włoskich, które obecnie są 
bardzo serdeczne. 


„Wiec“ ks. Okonia 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W niedzielę 
poseł ks. Okoń zorganizował tu wiec ebłopski. W 
nocy z soboty na niedzielę zebrani chłopi biwa- 
kowali przed mieszksniem ks. Okonia przy ul. 
Wspólnej. Na wiecu przyszło do burzliwych awan- 
tur, wywołanych przez boiówkę endecką, Wielu 
uczestników zostało ranionych i c.zżko poturbo- 
wanych, 


Zjazd nauczycielski 


Warszawa. (PAT). W dniach 4, 5, 6 i7 lipea 
odbędzie się doroczny Zjazd delegatów Związku 
połskiego nauczycielstwa szkół powszechnych z ca- 
łej Rzeczypospolitej. Główne referaty poświęcone 
są sprawie bytu szkoły powszechnej i bytu jej 
nauczycieli. 


Zmiana w urzędzie przywozu : wywozu 


Warszawa. (AW). Z dniem 6 bm. astępuje do- 
tychczasowy kierownik głównego uizędu wywozu 
i przywozu p. Regulski, a na jego miejsce wstę- 
puje p. Berezowski. 


Demonstracyę przeciw militaryzmowi 


Hanower. (PAT. Radio). Socyalno demokraty- 
czne partye Francyi, Anglii i Belgii urządziły 
ubięgłej niedzieli w Lille manifestacye, w cza- 
sie której wypowiedziann się przeciwko milita- 
ryzmowi. W manifestacyi wzięło udział przeszło 
10 tysięcy osób. 


Vandervelde o procesie eserów 


Paryż. (AW). Belgijski poseł Vandervelde prze- 
mawiał w Lidze obrony praw człowieka o proce- 
się przeciwko eserom w Moskwie. Krytykował 
on państwowe organizacye sowieckie, zwłaszcza 
cały aparat sądowy. Vandervelde wzywał cały 
międzynarodowy proletaryat do jednolitego wystą- 
pienia przeciwko ewentualnemu wyrokowi, jaki 
zapadnie w procesie przeciwko eserom. 


Choroba Lenina 


Paryż. (PAT). „Chicago Tribune* podaje, że 
neurolog George Hassin powołany został do 
Moskwy do Lenina. Hassin wyjechał już do 
Mosswy. 

Ryga. (PAT). Znany lekarz niemiecki dr For. 
ster oświadezył, że Lenin choruje na gruźlicę 
rdzenia pacierzowego. Choroba jest już w dru- 
giem stadyum. 

Hanower. (PAT. Radio). Według doniesień 
z Sebastoola czynione są na Krymie przygoto- 
wania na przyjęcie Lenina. Lenin przybywa 
w celach kuracyi na Krym i zamieszka w by- 
iym pałacu carskim w Liwadyi. 


Zapowiedź nowego głodu 
w Rosyi 


Genewa. (PAT) Kapitan Quisling, przedstawi- 
ciel Nansena na Ukrainie, nadestał depeszę, 
stwierdzającą, że według osłataich oficyalnych 
danych tegoroczne zbiory na Ukrainie będą się 
równały poiowie normaluych rocznych zbiorów. 


"Znaczy to, że głód będzie się srożył w dalszym 


ciągu, w niektorych okręgach nawet po doko- 
naniu żniw, zw.ższcza w Zaporożu, gdzie tylko 
trzecia część powier: hni zasianej w zeszłym 
roku była zasiana w tym roku. 


Konierencya o pożyczkę dla Niemiec 


Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Ber- 
lina: Wedie relacyi z Londynu, Morgan odbył kon- 
ferencyg z angielskimi, belgijskimi i francuskimi 
członkami paryskiej konferencyi pożyczkowej w 
sprawie terminu najbliższej konierencyi pożyczko- 
wej. Zgodzono się, że konlerencya ta odbędzie się 
w pierwszym tygodniu października w Paryżu. 


Strejk kolejowy w Ameryce 


Hanower. (PAT. Radio; Wedle doniesienia 
z Cnicago w dniu 1 lipca 400 tysięcy roootni- 
ków amerykarykańskich warsztatów kolejowych 
podjęio strejk. 
000" 
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„Gazeta Warszawska” w artykule wstępnym 
martwi się, jakoby, że dolar na gieldzie way- 
Szawskiej osiągnął był w sobotę kurs 4.900 ma- 
rek. 

k: adzie na karb zachwianego zaufa- 
Er: mięk, poiskiej skutkiem przesilenia no 
dowego. Przypuśćmy, że powyzsza zwyżka o- 
lara w całości przypada na konto przesilenia, że 
nie miał żadnego wpływu wzmożony wykup do- 
larów przez Niemcy na ratę odszkodowań m 
nych... Zachodzi pytanie, kto odegrał rolę ja >| 
czarnej giełdy, wyzysku jącej przesilenie, ażeby 
bardzo forsownie podrywać zaufanie ga poż 
do Polski, a tem samem „4 Abidi 2 we 
ki polskiej? Tę funkcyę 7 niezwykią gor : og a. 
pelniła... prasa endecka. Ona to szerzyła alarmy, 


iż zmiana rządu oznacza Ropa pone 
| awet — przypominamy by 
wego. Ona tọ nawe pı ZP E EW: 


„Słowa Polskiego“ uj 
A= sx „e przed rzekomą Aja 
„nowego kursu“, wskazywała palcem, wj A> 
kierunku idą „demaskowane przez nią zamiary 
wojownicze. ź zd 

an spekr lantów, grających na zniżkę maski 
takie alarmi musiały być wodą na młyn. E 
Nie mniej pożądane one były i dla rządu So- 
wieckiego. ' 
Opłakujący ni 
— warszawski » 
cha ostatniego P 
jącą znamienną informacyę: fr: 
W „Izwiestjach“ z d. 17 czerwca znajduje- 
my korespondencyę niejakiego p. OR 

sza Bratina z „nad brzegów Wisły“. 4 e- 

pondencya stanowi tłómaczenie i jezy e: 

gyjski wszystkich „myśli“, zawar zos a 

tykułach „Gazety Warsza wan A h a 

nei* „ex re“ ostatniego przes leni 3 x 

P. Bratin, poworując, się zresztą, R 

zetę poranną", dowodzi, że tłem ra e 

pyła sprawa owej wojny z Rosya. Nacze]- 

nik Państwa rzekomo dąży „do wojny, a p. 

Ponikowski przeciwstawiał Się tej tendencyi. 

P. Bratin wśród pastyi polskich widzi jed- 
ną tylko sympatyczną dla Rosyi — narodo- 
wa gemoktacyą: 15 ta oddawna proponuje 

* aE ROW. 

©. Bralin był kiedyś współpracownikiem 

organu „Związku nacyonajistów" rosyjskich 

Gołos Rossiji* i wówczas jego szefowie z hr. 

Wł. Bobrińskim na czele pisali to samo, €0 

teraz pisze ich pojęthy uczen, informując 
oso oję informacye zgodnie ze wskazaniami 
Dwugroszówki" p. Bratin kończy tax: ; ; 

W każdym razie należy się spodziewa 
stanowczego zwrotu w polityce zewnętrznej 
pret republiki, więcej czujności!” 

cje iż zdrowy organizm potraji nie 
j ae A krzem, bez szw anku dla siebie, ale 
A polska, nie mająca odpowiedniego opar- 


e mniej od endecyi p. Skirmunta 
Kuryer Polski“ podaje p. t. „E- 
rzesilenia w Moskwie” następu- 


+” 
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cia, takiej nagonki alarmistycznej zdrowo prze- 
trwać nie mogła. 

Że prasa endecka nie wywołała w stosunku do 
marki polskiej formalnej paniki jakby się to 
stało gdzieindziej, gdyby szereg pism reprezen- 
tujących liczne ugrupowania polityczne z podo- 
bnymi straszakami wystąpił — świadczy to tyl- 
ko, że ta prasa ma i poza granicami Polski do- 
statecznie wyrobioną opinię  kłamliwej i nie 
przebierającej w środkach, gdy chodzi o walkę 
polityczną. 

Więc jej alfrmy przyjmuje zagranica „cum 
grano salis“ i nawet spekulacya nie może się w 
tych warunkach rozhulać bez szrank, 

Poznano już „zwyczaje endecyi; szkoda tyl- 
ko, że świat zapatruje się na nie, jake na „zwy- 
czaje“ polskie. 

Każda partya czy kategorya posiada — rzecz 
to elementarna — wolną rękę do jak najostrzej. 
szego zwalczania rządu jej niemiłego ale nie ta- 
kiemi metodami, które samemu państwu wyrzą- 
dzają za granicą szkodę i to szkodę, która nie 
mija bez śladu. 

Nie wiemy, co za usługi mogła np. bolszewi- 
kom wyświadczyć pod ciężkimi zarzutami are- 
sztowana w Warszawie p-na Pająkówna-Przy- 
byszewska? Ale pewnem jest, że żadna bolszewi.- 
zująca panienka nie idzie im tak na rękę, jak 
prasa emdecka — od zarania obecnego przesile- 
nia. 


IV. Zjazd inwalidów 


wojennych 
Il dzień obrad 


II dzień obrad wypełniły sprawozdania po- 
szczególnych komisyi i dyskusyę nad sprawo- 
zdaniami. 

Sprawozdanie komisyi bankowej złożył prze- 
wodniczący Wydz. wyk. Związku inwalidów, ob. 
Kantor, poczem pizyjęto rezoiucyę w sprawie 


"utworzenia polsko amerykańskiego banku inwa- 


lidzkiego. Obszerna dyskusya wywiązała się 
nad sprawozdaniem komisyi w sprawie super- 
rewizyjnych komisyi lekarskich (referował ob. 
Rosocharsks;). Przyjęto szereg wniosków, a mia- 
nowicie: 1) w sprawie utworzenia komisyi od- 
woławczej, 2) w sprawie udziału przedstawicieli 
Związku w komisyach lekarskich, 3) w sprawie 
ustalenia minimalaego terminu czasowego in- 
walidztwa na 1 rok, 4) domagający się, by przy 
super rewizjach lekarskich nie woluo było od- 
ciąć więcej, niż 20°/o renty, 5) dumagśjący się, 
by wypiata rent odbywała się tak, jak w in- 
nych krajach przez P. K. O. 

W dyskusyi poruszano sprawę nadużyć, po- 
pełnianych przy super rewizyach. Również de- 
legat z Litwy Srodkowej skarżył się, iż inwa- 


Jidzi w Litwie Srodkowej nie otrzymują rent. 


Sprawozdanie z komisyi budżetowe - finanso- 
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wej złożył ob. Jakubowski, poczem przyjęto 
szereg wniosków natury organizacyjnej. 

Przyjęto również dwa wnioski nagłe: 1) w spra- 
wie natychm astowego wysłania delegacyi do 
urzędu ziemskiego, ewentualnie do min. rolni- 
ctwa z prośbą o przysłanie przedstawicieli na 
zjazd, oraz 2) w sprawie wysłania delegacyi do 
Rady ministrów i marszałka Sejmu z żądaniem 
wykonan:a ustawy inwa'iczkiej z dn. 1 sierpnia. 

Obecny na zjeździe tow. poseł Hausner powi- 
tał Z azd w imieniu P. P. S. Serdeczne 1 mo- 
cne przemówienie tow. Hausoera przyjęte zo- 
stało owacyjnie przez ogromną część zgroma- 
dzonych. Tow. Hausner wykazał, jak gułosłowne 
są zapewnienia chadeków i t? p. rzekomych 
przyjaciół inwalidów, którzy w dniu wczorajszym 
przez usta swoich posłów tyle naobiecywali, a 
w istocie działają na szkodę inwalidów i wo- 
góle mas pracujących, jako np. głosując w Sej- 
mie przeciwko monopolowi tytoniowemu, Tow. 
Hausner zaznaczył, że jedynie rząd robotniczy 
zdolny będzie szczerze ująć sprawę inwalidów, 
gdyż rządy burżuazyjne nie mają odwagi się- 
gnąć po środki na poprawę doli inwalidów wo- 
jennych, do ludzi, którzy właśnie na wojnie się 
wzbogacili. 

Gdy tow. Hasner mówił o zachowaniu się 
chadeków,. zwolennicy chadeków wrzeszczeli jak 
opętani. Przewodniczący zawiesił posiedzenie na 
5 minut, poczem tow. Hausner dozończył swego 
przemówienia. 

Z kolei ob. Dziak złożył sprawozdanie z komi- 
syi rolnej. Przyjęto wnioski: 1) w sprawie 
zniesienia różnicy między inwalidami z armii 
zaborczych i armii polskiej przy wykonywaniu 
reformy rolnej; 2) w sprawie przeprowadzenia 
ustawy o nadaniu ziemi sierotom wdowom po 
poległych; 3) domagający się, by wszelkie le» 
gaty dia inwalidów, darowizny i t. p. były prze- 
kazywane Związkowi inwalidów; 4) domagający 
się, by w miastach urzędnicy i rzemieślnicy in- 
walidzi otrzymywali małe parcele; 5) w sprawie 
udzielania pomocy finansowej w celu zagospo- 
darowania się na nadanych inwalidom działach 
ziemi, wreszcie 6) w sprawie udziału przedsta- 
wicieli Związku inwalidów głosem decydującym 
w komisyach rolnych, 

Po sprawozdaniu komisyi rolnej zabrali głos 
przedstawiciele urzędu ziemskiego, którzy przy- 
byli na wezwanie delegacyi Zjazdu. 


RESTAURACYA KRESOWA" 


przy ul. Sławkowskiej L. 50 


Znakomita orkiestra bałabajek. 
Zespół 15 artystów -muzyków. 
Wstęp bezpłatny. 


Nowy Zarząd. 
Koncert podczas obiadu o 1—3, a wieczór od 8—=}, 
Obiad z dwóch dań 215 Mk. Kolacya z dwóch dań 
230 Mk. Ceny potraw niezwykie niskie. 


Obsiuga szybxa. Lokal otwarty do 2 w nocy, 
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x. F. ENPEE 


GODDAN 


(Dokończenie) 


tym swoim niespotykanym wszyst- 
Mori oen mieugięty, twardy, pewny, 
nieustępliwy. Ani dla siebie ani dla drugich nie- 
znający względów. Stal, stal zhartować jego Spo- 
sobem stal, uczynie ją twardą jax A i si 
bką jak trzcina, stai, stal, WEOO AS sta 
o wszystko wytrzymującej Sile! A ve y on 
Goddan (zawsze śn ło mu się w oczach na mys 
o tem) zbuduje Swuj» własny, nowy aparat z tar- 
czami i spiralnemi rezerwoarami, które pozwoią 
szalony pęd wpapającego do nich powietrza Wy 
zyskać jako siłę popędową (uzyska się za sg 
coś w guście niekompletnego sad a A i- 
le) i wtedy znowu On, Goddan, zwalczy, pokona, 
zawrolne międzyplanetarne przestrzenie, rli 
ludziom drogę NA niedostępne do tej P> E 
by. Wtedy też pewnie znajdzie SW01° (n, a 
jące dopiero pizyjść poraz pierwszy, "ZY sę | ka 
posiadane i zgubione ię tego nie mogi nigdy 

5 — czeSCie. p 

ar 15H i ek nadludzkich wysiłków 
przyszła ta wyczekiwana cuwila, o e 
świadczenie się udało. Musiało się udać. Fowin- 


no się było nawet iuż dawno pomeni: E eM 
kie dotychczasowe (nieudaie) ER ala 
wały przecież zawsze mimo wszystko 8 


cye, że Goddan szed! dobrą drogą. Usunąć je- 
szcze jakąś maleńką niedokładność, a zwycię- 
stwo musi nadejść. Goddan wiedzia! o tem. To 
też odkrycie błędu 1 idące za tem udanie się 
do»w adczenia, nie będąc dia niego niczem nie- 
spodziewanem, nie dało mu też spodziewanej 
radości. Przeciwuie — nawet, bylo to pewne 
rozczarowanie. Udało się — ostatecznie udało 
się tylko dlaiego, że się masiało udać. 

Goddauaęgspotkał los wszystkich ludzi rozumu. 
Cokolwiekuy bowiem ludzi uczucia, cokolwiekby 
bowiem luuzi rzeczy gorąco,i bez kry.ycznie 
biorących wprowadziło w zachwyt, w osłupienie, 
cokolwiekby tych szczęśl weów przyprawiło o 
obłąsańczą beztroską rauość, przyjmowane zo- 
stawało przez Goddana chłodno, zimno — jako 
wynik pewnego rachunku. Po prostu nie mógł 
się cieszyć — on rozumiał. Ale odkrycie daio 
mu zawsze mużliwość budowy planowanego 
aparatu, który pobije wszystko co było — i 
wszystko wyprzedzi. 

Wreszcie odbył sę pierwszy rekordowy lot 
próbny. Dotychczasowi iyumiato:zy — lotnicy 
S. Z. A. 1 Europy, posinieli ze złości. Aparaty 
iskrowe rozniosły po kuli ziemskiej w.eść o śmia- 
łym lota ku i rozs awiiy jego imę. Sta: się naj- 
popuiarniecjszym cziow.ekiem pod słuńcem. Zaraz 
po wylądowaniu jeszcze OSszołoin'onemu Godda- 
nowi zaproponowa: rząd S. Z. A. szeroko pu- 
myśłną akcyę te:eim rozszerzenia jego iabryki, 
gdyż (zwierzył mu się w tajemuicy sekretarz 
prezydenta Stanow) S. Z. A. chcąc ubiedz Buro- 


” 


O O a 


pę przy eweniualnem exploatowaniu planet, 
skoro te dzięki dalszej pracy Goddana staną się 
dostępne. Wówczas to założono w cichości trust 
„Mex* (Mars-Exploatation-Trust) na czele któ- 
rego stanął waaściciel konkurencyjnej fabryki 
samolotów Ge Be J. L. Gedl król mieuzi. Prosto 
z pola lotniczego (150 klm* równiusieńkiego 
gruntu w okolicy Raligh) popędził Goddan do 
Washingtonu celem odbycia przedwstępnej kon- 
ferencyi z prezydentem S. Z. A. 

Na zakręcie między parkiem prezydenta a 
ogrodehń miejskim zauważył Bim szofer Godda- 
na drucianą linę przeciągniętą poprzez ulicę na 
wysokości piersi, zatrzymał przeto w miejscu 
pędzący automobil. Goduan wychylił się niecier- * 
pliwie na zewnątrz, do stojącej opodal grupki 
młodych ludzi. 

— No, a co tam? z drogi! 

— Psie! — krzyknął podbiegając jeden. 

— Psie! — ledwie Goddan zdołał się cofnąc 
pad: strzał. Szofer w największem przerażeniu 
dał najsilniejszą „contrę* i wpadł tyłem w uajbliż- 
szą ulicę. Tuta; po chwili stanął, 

— Panie — spytał — gdzie mam jechać. 

— Wiacaj Bim. 

Ale Bim obawiał się widocznie napastników. 
Goidan roześm ał się wesoło. 

— Nie, Bim, me znasz ludzi. W chwili gdy 
my uciekaliśmy jak sza eni wtył, oni gnali bez 
pamięci naprzod. 

A po chwili dodał: 

— (iłupcy. 
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kooperaiyzm w wae z alkoholizmem 
Precz z alkoholem ze spółdzielni 


Alkohol stanowił w Polsce jeden z czynni- 

ków, który przyczyniał się w znacznej mierze 
do demoralizacyi społeczeństwa. Wódka w wielu 
wypadkach była i jest przyczyną wszelkiego 
rodzaju zbrodni, ona to jest powodem lekko- 
myślności i lenistwa. Pod wpływem alkoholu 
powstaje w wielu wypadkach prostytucya i nie- 
chlujstwo moralne. A jak często już pod wpły- 
wem wódki zostało zniszczone już niejedno 
szczęście rodzinne i ile to dzieci zawdzięcza 
swój anormalny stan umysłowy tej okoliczności, 
że ich rodzice z podniecenia alkoholicznego 
wpadli w stan podniecenia erotycznego, dając 
im wówczas życie. Kronika kryminalna dużo-o 
tem mówi, czem jest alkohoi w życiu społe- 
cznem. 
, Wprawdzie wysoka cena wódki uczyniła ją 
obecnie mniej dostępną, ale są pomimo tego 
ludzie, którzy za kieliszek wódki płacą każdą 
cenę, choćby im dzieci chodziły boso i z pu- 
stym żołądkiem. Mamy u nas różne towarzystwa 
eleuteryjne, które swoją działalność po większej 
części ograniczają do swych członków, gdyż 
niewiele o nich słychać, ale w zasadzie pijemy 
dalej. 

W krajach zachodnich w walce z alkoholem 
odgrywają kooperatywy wielką rolę. Tak samo 
u nas kooperatywy robotnicze po większej czę- 
ści wyrzuciły ze swoich sklepów alkohol, a na 
wielu zjazdach uchwalono nie dopnścić wódki 
do spółdzielni. Istnieje jednak jeszcze cały sze- 
reg spółdzielni poza wymienionemi, które sprze- 
dają dalej wódkę, pomimo że ich walne zgro- 
madzenia uchwaliły wyrzucić ją z obrotu. Za- 
rządy tych spółdzielni tłumaczą się tem, że na 
napojach alkoholicznych dużo się zarabia, a 
wobec tego można kalkulować inne artykuły 
taniej. Takie usprawiedliwienie nie wytrzymuje 
krytyki, gdyż zasadniczo wódka prowadzona 
w spółdzielniach przynosi członkom ołbrzymie 
straty. 

Spółdzielnie nasze żalą się na brak kapitału 
obrotowego, a więc pierwszy powód, że za Szczu- 
pły kapitał, który nie wystarcza nawet na nie- 
zbędne artykuły żywnosciowe, nie wolno ku- 
pować alkoholu, aby go wystawiać na sprzedaż 
i dawać zgłodniałym *członkom sposobność do 
wyrzucania niewystarczających nawet na naj- 
skromniejsze życie środków utrzymania. Spół- 
dzielnie powinny prowadzić swych członków 
na normalną drogę życia gospodarczego 1 nie 
śmią wobec tego wystawiać ich na pokusy. 
Wódka w spółdzielniach nie wystawia na po- 
kusy jedynie czionków danej spółdzielni, ale 
stanowi ona powód kłótni i nieporozumień po- 
między członkami zarządów i Rad Nadzorczych, 
którzy po dokonanej „ciężkiej pracy* przy kie- 
liszku często z najlepszej harmonii przechodzą 
do wzajemnych osobistych napaści, a chociaż 
później pogodzą się, to niejednemu z nich po- 
został w sercu cierpki ból spowodowany postę- 
powaniem drugiego, którego przedtem uważał 
za szczerego przyjaciela. 


„NAPRZOÓD* 


Twierdzenie, że wódka przysparza spółdzielni 
dochodów, jest bardzo probie matyczne, albowiem 
któż na tem traci? W każdym wypadku, jeżeli 
wódka zna'duje się w spółdzielniach, albo ci, 
którzy pijąc, za mą płacą, aibo w razie niepła- 
cenia spółdzielnia sama, a najyor-zem jest, o 
ile sprawa znajduje swój epilog na waluem ze- 
breniu spółdzielni. 

Jeżeli spółdzielnie mają spełnić swoje zadanie, 
muszą skreślić ze spisu przez nie trzymanych 
towarów — wódkę, zaś członkowię winui wy- 
bierać do Zarządów i Rady Nadzorczej ludzi 
trzeźwych i zdecydowanych wrogów alkoholu, 
których hasłem jest: precz z alkoholem ze spół- 


dzielni! j 
Sprawy partyjne 


Ważna broszura. Wyszła w Warszawie nakila- 
dem księgarni robotniczej bardzo ciekawa i waż- 
na dla wszystkich towarzyszy partyjnych bro- 
szura: „Czy Socyaliści mogą walczyć razem z 
komunistami?" (kwestya Międzynarodówki ; je- 
dnego „frontu* proletaryackiego), napisał poseł 
tow. x. Gzapiński Cena 200 mk. 

Jak wiadomo sjwawa „jednego frontu" nie 
przestaje być aktualną, gdyż proletaryat słusz- 
nie się domaga zespolenia wysiłków socyalisty- 
cznych celem walki z międzynarodową. reakcyć. 
Z drugiej znowu strony bolszewicy starają się 
wyzyskać hasło jednego frontu dla dalszych ro- 
złamów. 

Broszura tow. Czapińskiego przedstawia nam 
całą historyę dotychczasowej walki o „jeden 
fromt' i należycie oryentuje czytelnika co do o- 
becnego stanu tej kwestyi. Jak wiadomo Rada 
Naczelna partyi naszej powzięła na wniosek t. 
Cz, obsserną rezułucyę w sprawie jednego fron- 
tu i stosunku do komunistów. Obecnie w bro- 
szurze tow. wnioskodawcy mamy szersze wyja- 
śnienie stanowiska naszej pectyi. Każdy prawie 
nasz dziaracz partyjny w centrach i na prowin- 
cyi ma do czynienia z agitacyą rozłamową ko- 
munistów -pod płaszczykiem jedynego frontu. 
Wobec tego broszura tow. Cz. jest niezbędną. 
Wraz z inną broszurą tegoż autora p. t. „Ban- 
kructwo Bolszewizmu* zaznajamia z całokształ- 
tem bolszewickiej polityki. 

Sprowadzać należy z księgarni 
Warszawa, Wspólna, 17. 


robotniczej, 


Bank Dyskontowy Warszawski, oddział w Dro- 
hobyczu otworzył ekspozyturę w Borysławiu, która 
załatwiać będzie wszelkie transakcye bankowe. 


-~one ZZOZ p AA T 
Każi może sobie sam sporządzić doskonałą 

y lemoniadę musującą, cytrynową lub 
malinową przez wrzucenie tabletki „Lemoniada- 
Vita“ do szklanki zimnej wody. Żądajcie w ka- 
wiarniach tabletek „Lemoniada-Vita *, 


Rozpowczcinajce lapa 
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KRONIKA 


Kraków 4 lipca. 
Obeeność wszystkich tow. posłów podczas śro. 
dowego posiedzenia Sejmu dezwzgiędnie obowią- 
zująca. 


cano 


Rewizya cen maksymalnych chleba 


i bułek 


Barlicki. 


Wobec dalszej znacznej zwyżki cen zboża 


względnie mąki, magistrat na podstawie i zgo- 
dnie z opinią wyrażoną przez miejską komisyę 
dła badania cen przy tut. urzędzie wałki z lich- 


wą, ogłasza nastęnujące ceny maksymalne obo- | 


wiązujące od 4 lipca b. r.: 
1 kg chleba żytn. jasn. z 70% przemiału 240 mk 


» . „ ciemnego 200 , 
6 dkg bułka pszenna jasna (400/, przem.) 22 , 


W sklepach spożywczych wolno doliczyć do 
cen powyższych tytułem zysku przy bułkach 
1 mk, przy 1 kg chleba 5 ms. 

Celem zawizowania cenniów magistrat wzywa 
interesowanych, aby cenniki przedłożyli komi- 
saryatowi targowemu w terminie dni trzech. 
Cenniki mają być wywieszone w lokalu zarob- 
kowym na miejscu widocznem w oko wpadają- 
cem. Przekraczający powyższe ceny będą karani 
w myśl obowiązujących przepisów. 


Ostatni „kwiatek“ b. ministra 
Michalskiego 
Nagłe zwolnienie wywiadowców urzędu walki z lichwą 


(k) Jak się dowiadujemy, w sobotę w połu- 
dnie nadeszło pismo do krakowskiego państwo- 
wego urzędu walki z lichwą z zawiadomieniem, 
że wywiadowcy tegoż urzędu zostają z dniem 
1 lipca b. r., t. j. w tensam dzień zwolnieni 
ze służby. Również nakazano wstrzymać tym 
funkcyonaryuszom pobory. Wśród zwolnionych 
zapanowało szłuszne rozgoryczenie zwłaszcza, 
że zostali odprawieni nagle bez uprzedniego 
wypowiedzenia. Obecnie w urzędzie walki z li- 
chwą zostało tylko kilku referentów, którzy za- 
łatwiali sprawy przyniesione im przez wywia- 
dowców teraz zwolnionych. Wyobrazić sobie 
należy, jakie nadużycia będą się działy, gdy 
paskarze nie poczują kontroli, z której w osta- 
tnich czasach dzięki, zarządzeniom p. Michal- 
skiego duzo sobie nie robili. Jest to ostatni 
kwiatek b. ministra Michalskiego, który po pod- 
niesieniu cła, cen biletów kolejowych, opłat po- 
cztowych i t, d. pozwolił, aby po ustępieniu 
swojem zapanował pasek na całej linii. 


Odczyt tow. posła Czapińskiego o ordynacyi wy- 
borczej został odroczony z powodów od prelegenta 
niezależnych. Następny termin wykładu zostanie 
w swoim czasie ogłoszony. 

Rozszerzenie gazowni miejskiej. Gazownia miej- 
ska w Krakowie, w myśl uchwały Rady miasta, 
przystępuje do rozszerzenia swych urządzeń, co 
umożliwi obfitsze zaopatrywanie miasta w gaz. 
Na terytoryum gazowni postawione zostaną nowo 


A po chwili znowu: 

— Chcieli mnie zabić? — zdanie to zostało 
w formie pytania. Bim patrzył niespokojnie przed 
slebie. 

— Jazda! — i dał znak ręką, 

Na wstępie oznajmił Goddan sekretarzowi 
przezydenta o nieudałym zamachu i wymienił 
nazwisko jednego poznanego pilota, którego wi- 
dział w krytycznej chwili: 

— Herbert. 

Sekretarz zanotował nazwisko, a potem po- 
wtórzył je półgłosem jakby je chciał zapamiętać. 

— Hu, Herbert — i po chwili: 

= Konkurencya ? 

Goddan skinął potaktująco głową. 

— Dobrze. 

Tymczasem wszedł prezydent. Był rozpromie- 
niony i zachwycony, godził się na wszelkie wa- 
runki i klepai Goddana po ramieniu. 


UL 


Ale Goddan nie zaraz wziął się do ostate- 
cznych przygotowań. Wtedy właśnie, w chwili 
przed momentem zasadniczym, w chwili w któ- 
rej miało nastąpić ostateczne i stanowcze oder- 
wanie się od ziemi — przyszła jego miłość któ- 
ra mu miała dać szczęście. 

Dla uwysłu Goddana był to znowu całkiem 
prosty rachunek, ścisły i nieubłagany. Podobnie 
rak dotąd (na ziemi) widział szczęście poza, po- 
nad ziemią, tak teraz (ponad ziemią) widział je 


na ziemi. Wtedy powstała jego obłąkańcza i błę- 
dna formuła że... „szczęście idzie zawsze w od- 
wrotnym kierunku naszych kroków*. Zdawało 
mu się, że zrozumiał wieczystą i nieskończenie 
smutną zabuwę w ciuciubabkę. I dlatego zwle- 
kał z dnia na dzień z wyjazdem, Ciężko mu się 
było rozstać z pogardzoną do niedawna ziemią, 
po której chodziło jego słoneczne roześmiane 
szczęście Awn. Aż nareszcie przełamał! brak 
woli i oto tęraz siedzi w swoim „Goddan-apa- 
rat“ w swoim własnym rekordowym aparacie 
z dyamentowej słali i pędzi wyżej i wyżej. Ale 
już bezpowrotnie minął czas gdy takie otloty 
swoje nazywał lotami ku szczęściu. Szczęście 
jego jest tam w dole, na dalekiej nocą okrytej 
ziemi. 

Goddan wychylił się przez maleńkię okienko 
swojej kabiny i patrzał w ciemności. Wściekty 
charkot śmigi i szum pędzącego wiatru uderzył 
go w twarz. Patrzał szeroko otwartemi oczami 
tam — w nieskończoną przepaść — ku ziemi. 

— Awn, Awn, jakże mi tęskno za tobą. 

Ponownie spokojny bieg myśli przerwał wy- 
buch rozpaczy. Jakiś drugi nieznany głós we- 
wnątrz, w czaszce w mózgu w tętnach w krwi 
począł znowu krzyczeć i wołać: 

— Źgonić szczęście, złapać szczęście. Jak dłu- 
go chodziłeś po Ziemi byo w gorze ponad to- 
bą. Zmieniłeś kierunek, setk:, tysiące melrów 
poszedłeś w górę, uzbrołeś mózg w nieskoń- 
czoną ilość pewnych obrachunków, kóek, try- 


P 


bów i poczęła się walka ze szczęściem Stwo- 
rzyłeś wielkie, pewne, niezniszczalne maszyny- 
ptaki, wszystko im dałeś $potrzebne do lotu. 
Setki tysiące gwintów, rurek, motorów, ster i 
hamulec. Nie jeden hamulec, dziesiątki hamul- 
ców. I zdało ci się, że posiadłeś wgzystko by 
zgonić szczęście, że ci już niczego więcej nie 
brakuje. Głupcze zdawało ci się że masz wszyst- 
ko, a ty miałeś zawiele. Nadmiar cię zabił. 
Uciekające od ciebie szczęście nie miało steru 
ni hamulca. 

— Złamać ster, złamać ster, zniszczyć hamu- 
lec — wołał, wył, oszałały Goddan. 


— Złamać ster — starał się przekrzyczeć mo- 


tor. 

— Złamać ster... i pędzić z powrotem, i pę- 
dzić w tył, ku tobie maleńka niedobra, nieko- 
chana Awn, ku tobie. 

I znowu: 

— Zła-a-a-mać ster! wstrzymać motor! 

Z zamkniętemi oczami. jakby w śnie przesu- 
nął Goudan kolbę, jedną — potem drugą. 

Harkot motoru przycichł. Goddan spojrzał po 
sobie ze Ździwieniem, przestraszony własnym 
krzykiem, głośniejszym teraz zoowu i wyraź- 
niejszym. 

— Zła-a-a-mać ster! 

Przesunął biyskawicznie trzecią kolbę. 

Cisza. 

Począt spadać w bezdenna przepaćć, w noc, 

Ku ziemi — ku swojemu szczęściu. 
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sprowadzone piece, najnowszej konstrukcyj, oraz 
maszyny do wytwarzania gazu. W tej sprawie od- 
było się wezoraj w magistracie pod przewodni- 
ctwem wiceprez. Sarego posiedzenie komisyi ga- 
zowo-elektrycznej, na którem emówiono cały plan 
budowy. á 
W sprawie doręczania poczty w Krakowie dy- 
rekcya poczt komunikuje: Doręczanie korespon- 
dencyj w Wielkim Krakowie przez listonoszów 
odbywa się dzielnicami i należy nietylko do głó- 
wego urzędu poczt. Kraków 1 ale także do ca- 
łego szeregu innych urzędów poczt. dzielnicow. a 
mianowicie: Kraków 8 (Krowodrza), Kraków 3 
(Łobzów), Kraków 10 Zwierzyniec), Kraków i1 
(Dębniki), Kraków 12 (Grzegórzki), Kraków 13 
(Dąbie), Kraków 14 (Podgórze), Kraków 15 (Pod- 
górze-Płaszów), Kraków 16 Prądnik Gzerwory) 
(ul. Warszawska za mostem). Dlatego jest wska- 
zanem, aby mieszkańcy zwlaszcza kupcy i prze- 
mysłowcy, którym zależy na szybkiem otrzymy- 
waniu przesyłek pocztowych, zechcieli we wła- 
snym interesie podawać nadawcom swój adres w 
Krakowie z oznaczeniem numeru porządkowego 
tego urzędu pocztowego, który im doręcza gue: 
syłki n. p. ulica Madalińskiego L. 3 parter Kra- 
ków ii, albowiem jedynie tak adresowana keres- 
pondencya dostaje się wprost do oznaczonego 
urzędu oddawczego, podczas gdy koresponden- 
cya oznaczona w adyęsie tyiko słowem Kraków 
idzie najpierw do glównego urzędu pocztowego 
Kraków 1 i tu lub nadto jeszcze w urzędzie 
dworcowym Kraków 2, aby dostać się do urzędu 
dzielnicowego, podlega wysortowaniu i przez to 
naturalnie doznaje zwłoki. 
O zekład zastawniczy w Krakowie, Piszą nam 
z miasta: W Krakowie istnieją obecnie dwa za- 
kłady zaslawnicze, jeden przy miejskiej kasie 
oszczędności, drugi przy filii banku hipoteczne- 
go. Zakład przy kasie oszczędności nie wchodzi 
prawie zupełnie w rachubę, gdyż albo wcale nie 
przyjmuje zastawów kosztowności albo daje na 
mie tak minimalne kwoty, że o pomocy w chwi- 
dowej potrzebie nienia mowy. Jedynym zakła- 
dem, gdzie można (było pod zastaw dostać odpo- 
wiednią do wartości przedmiotu kwotę, był 
filii banku hipotecznego. Obie strony mogły 
być z tego stanu zadowolone: potrzebujące) na- 
gle pomocy (przeważnia „urzędnicy, którzy ze 
gwych płac nie mogą dociagnąć do końca mie- 
siąca) otrzymywali pod dogodnymi warunkami 
pożyczikę, nie potrzebując wyzbywać się osta- 
tniej nieraz albo famılijnej kosztowności. bank 
zaś robił na tem niezły interes, Od kilku miesię- 
zakład zastawniczy przy banku hipotecznym 
przesiał przyjmować zastawy i — jak słychać 
— nosi się z zamiarem zupełnego zwinięcia tego 
działu. Byłaby to dla Krakowa ciężka krzywda, 
gdyż już teraz wobec niefunkcyonowania tego 
zakładu jest na porządku dziennym wysprzedaż 
kosztowności przez rodziny stanu średniego, 
gzczególnie teraz w czasie wyjazdów na vaka- 
cyo. Apelujemy do dyrekcyi banku we Lwowie 


względnie do p. dyrektora Paygerta w Krako- 


wie, aby zaniechali zamiaru skasowania zakładu 
zastawniczego, aby jeszcze bardziej nie utrud- 
niać stosunków, w jakich ludzie żyjących ze sta- 
łych poborów muszą Się utrzymywać, Spodzie- 
wamy się, że wobec znanego obywatelskiego po- 
stępowania tego banku apel nasz nie pozostanie 
bez skutku. 

Ceny cygar, których w poprzednim spisie nie 
podano, Są: trabuko 70, brytanika 80, kuba 50, 

igarillos 25 m. 

deze tik orkiestry wojskowej na plantach. 
W latach przedwojennych wojskowość dla uprzy- 
jemnienia mieszkańcom Krakowa spacerów po plan- 
tach, urządzała w kilku punktach miasta koncerty 
orkiestr wojskowych. Zwyczaj ten został z wybu- 
chem wojny zaniechany i dopiero w bieżącym ro- 
ku władze wojskowe wznowiły urządzanie koncer- 
tów. Gmina m. Krakowa, aczkolwiek z zadowoles 
niem przyjęła zamierzenia wojskowości wprowa- 
dzenia w życie koncertów, nie mogła zgodzić się 
na to, by publiczność przez swe zachowanie się 
narażała gminę na znaczne koszta przez niszczenie 
plant. To też prezydyum, chcąc zapobiedz dalsze- 
mu niszczeniu plantacyj, zwrócito się do dowództwa 
okr. korpusu Z przedstawieniem Sprawy 1 prosiło, 
by przeniesiono koncerty na Rynek, względnie na 
inne place miasta. Ne odnośne pismo magistratu 
wojskowość dotąd nie odpowiedziała. Magistrat 
wyraża nadzieję, że władze wojskowe uwzględnią 
jego prośbę i zarządzą koncertowanie orkiestr na 
Rynku, bądź też innym placu. Uważać to należy 
ryum, gdyż 0 ile publiczność uszanuje 
planty, magistrat może już w najbliższym czasie 
zgodzić się na odbywanie koncertów na plantach. 
Straż plantacyjna, jak się okazało w praktyce, nie- 
wiele pomaga, gdyż publiczność nietylko nie słu- 


za prowizo 


„NAPRZÓD 


cha wskazówek plantowego, lecz często Iży nawet 
i ośmiesza. 

(k) Jenerał Kostecki, b. dowódca obozu warow- 
nego w Krakowie, został powołany do minister- 
stwa spraw wojskowych w Warszawie, na odpo- 
wiedzialne stanowisko inspektora remontu koni. 
Popularny w naszem mieście generał opuszcza 
w tych dniach Kraków. 

(k) U zdradę główną. Odroczona w zeszłym ty- 
godniu rozprawa w sądzie przysięgiych przeciw 
St. (Grabowskiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
zdrady głównej, miała się odbyć jeszcze w obe- 
enej kadencyi. Ponieważ do ostatniego dnia 
trwania tej kadercyi nie przybyli wezwani do 
rozprawy świadkowie, Izba radna postanowiła 
odroczyć rczprawę do roków jesiennych. 

Z teatru Bagatela. Dziś ostatni występ Mieczy- 
sława i Tadeusza Frenklów w sztuce „Pomysł 
panny Franciszki“. We środę premiera farsy 
z życia wojskowego „Dama z pód Nru 23“ w roli 
tytułowej z p. Nowackim oraz w jego reżyseryi. 
Obsadę tworzą pp. Malicka, Pobóg, Szreniawa, 
Dąbrowska, Skalska. Turski, Wesołowski, Broń- 
ski, Heniowski, Stodolski, Berski, Ratschka i i. 
Bilety sprzedaje kasa teatru dzień cały. 

Opera i Operetka. Dziś we wtorek operetka 
Karolanyi' ego „Szkoła miłości“, która zdobyła 
sukces na poprzednich przedstawieniach. Jutro 
we środę „Piękna Syrena* po zniżonej cenie. 
We czwartek „Apasze*. 

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek z powodu 
próby generalnej operetki „Trzej kawalerowie* 
teatr zamkn ty. Jutro we środę premiera pię- 
knej i pełnej humoru operetki Bertógo „Trzej 
kawalerowie*. Operetka ta pod reżyseryą dyr. 
Pilarskiego i kierownictwem muzycznem kap. 
Meyerholda zyska wspaniałą wystawę oraz zna- 
komitą obsadę. 

Jedyny wieczór Andy Kitschman, M. Windheima 
i S. Michałowskiego, artystów lwowskich, odbę- 
dzie się w piątek 7 bm. Bilety do nabycia u Br. 
Lipskich, Sławkowska 8 

Zabawę taneczną, urozmaiconą chórem harcerzy, 
urządza Koło przyjaciół krak, drużyny harcerskiej 
imienia gen. Dwernickiego dnia 5 bm. w sali tow. 
„Praca“ przy ul. Tomasza 37. Zaproszenia wydaje 
przewodniczący Koła p. Sediaczek w sklepie, Sław- 
kowska 1. Bilety po 600 i 300 mk. 

„ (ar) Ze sportu. (Klęska Wisły we Lwowie, — 
Czarni — Jutrzenka 0:0. — Tabela drużyn mi- 
strzowskich). Na jubiieuszowym mateliu Pogoni 
„gościła krakowska Wisła i warszawska Polonia. 

* Wisłą po dwóch matchach w jeunym tygodniu 
niewątpliwie osłabiona, przegrała z Pogonią 
w stosunku 1:5, natomiast dosyć honorowo 
wyszia z zawodów z warszawską Polonią (4: 2), 
która uległa niedawno Makkabii. Niedziełny 
match Czarnych z Jutrzenką przebiegł bez wra- 
żenia, gra a raczej kopanina i przewracania się 
ciągłe formalnie nużysy widza. Jedna i druga 
strona nie wykorzystała kilku pewnych pozycyi 
pod bramką. Jutrzenka grała dosć ofiarnie 
i przepruwadzała czasem ładne kombinacye, 
powolność i flegmatyczność niweczyły AE 
ne pozycye. Pewna część napadu prawie bez- 
nadzie;na, dzielnie pracowali obrona, szczególnie 
Offen, środki i lewy napad mimo niedomagań 
Krumholza i pomocnik centrowy. Czarni zapre- 
zentowali się sympatycznie, brak im techniki 
i dobrych strzelców. Tabela mistrzów okręgu 
krakowskiego przedstawia się następująco: 1) 
Cracovia, 2) Wisła, 3) BBSV z B elska, 4) Ju- 
trzenka, 5) Siurm z Bieiska, 6) Makkabia. Po- 
nieważ ostatnia z mistrzowskich drużyn schodzi 
do klasy drugiej, a mistrz kiasy drugiej auto- 
matycznie przechodzi do kiasy pierwszej, wobec 
tego na przyszły sezon tabela ulegnie zmianie. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa druży- 
dh bielska Hakoah przejdzie do klasy mistrzow- 
skiej. - 

(k) Więzienia w Wiśniczu. Kierownikiem wię- 
zień w Wiśniczu został mianowany st. dyrektor 
więzień ze Stanisiawowa p. Kalous i przybył 
już na miejsce przeznaczen'a. W tych dniach 
wysłana będzie do Wiśnicza pierwsza partya 
więźniów profesyonistów z tutejszych więzień 
sądu okręgowego, którzy zajmą się odnowieniem 
ubikacyi oraz ich urządzen' em, poczem odejdą 
dalsze partye karanych na ciężkie przestępstwa. 

Zabójstwo. W sobotę popołudniu przy ul. Dwer- 
nickiego L. 7 zabita została Jadwiga Grzeczkiewicz 
l. 19, prostytutka. Śledztwo ustaliło, że zabójswa 
dokonał Andrzej Madej l. 28, czeladnik piekarski, 
zamieszkały przy ul. Pawiej L. 5 wśród nasiępu- 
ących okoliczności. Madej krytycznego dnia uło- 
żył się z Górskim kochankiem drzeczkiewiczównej 

'o kupno rewolweru, który Górski miał następne 
odsprzedać niejakiemu O. O godz. 3 popoł. przy- 
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szedł Madej do mieszkania Górskiego przy ul. 
Dwernickiego L 7 na I piętrze, gdzie znajdowała 
się również kochanka Górskiego i przyniósł za- 
mówiony rewolwer. Po oglądnięciu rewolweru 
Górski udał się na pobliską uł. Blich po nabywcę 
rewolweru. Po chwili rozległ się strzał, a kiedy 
Górski wrócił, zastał na podłodze zwłoki swej koc 
chanki z przestrzeloną głową. Zawezwana natych- 
miast policya rozpoczęła śledztwo, które wykazało, 
że Madej po odeiściu Górskiego bawił się bronią | 
która wypaliła, godząc Śmiertelnie dziewczynę w 
głowę. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej, Madeja zaś przytrzymano pod zarzutem 
zazójstwa. Zaznaczyć należy, że wypadek, który 
miał miejsce jeszcze w sobotę o godz. 3 popoł., 
dostał się do wiadomości prasy dzięki sławetnej 
cenzurze p. insp. Ladenbergera dopiero w nie- 
dzielę w południe, czyli 24 godzin po fakcię. Tak 
się rządzi w Krakowie p. inspektor. 

Susuł grasuje znowu. Onegdaj doniósł do policyi 
Józef Modzelewski, że w nocy na plantach nie- 
znany mężczyzna skradł mu portfel z kwotą 107.000 
mk i dokumentami, poczem zbiegł. Organa policyi 
śledczej, jako podejrzanego o popełnienie tej kra- 
dzieży aresztowały 28 letniego Juliana Susuła, zna- 
nego złodzieja. Dalsze dochodzenia w toku. 

Kradzież w pociągu. W drodze z Warszawy do 
Krakowa, skradziono na szkodę p. Aleksandry Po- 
niatowskiej ze Słucka walizę skórzaną, zawierającą 
różne rzeczy wartości 120.000 mk oraz 17.000 mk 
w gotówce. 

Znowu nieuczciwa służąca. Na szkodę p. A. Krzy- 
siakowej, zamieszkałej przy ul. Batorego |. 25, 
skradła jej służąca Domicela Nowak płaszcz zimo- 
wy i bieliznę łącznej wartości 100.000 mk. Nowa- 
kówna po dokonanej kradzieży zbiegła w niewia- 
domym kierunku. Za złodziejką, która prawdopo- 
dobnie służyła pod fałszywem nazwiskiem, wdro- 
żono poszukiwania. | 
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„Proces Dąbala. Wczoraj rozpoczął się w Warsza. 
wie proces przeciwko posłowi Dąbalowi, oskarżo- 
nemu o antypaństwową komunistyczną działalność 
w Polsce. Podczas rozprawy gmach sądowy będzie 
chroniony przez specyalny oddział policyi. Jak 
nasz korespondent warszawski donosi, Dąbąl sta- 
nął na rozprawie bardzo elegancko ubrany w żar 
kiet, białą kamizelkę i spodnie w paski, starannie 
ufryzowany. Rozpoczął on przemówienie obronne, I 
poczem z powodu niejawienia się świadków roz- 
prawa została przerwana do jutra o 9'fa rano. 
Trybunał skiada się: oskarżający podprokurator 
Rettinger, obrońca adwokat Duracz, przewodniczą- 
cy sędzia Dumiński, wotanci: Grzybowski i Kra- 
sowski. 

Krwawe skutki agitacyl antysemickiej. Z Wilna 
donoszą: Po dwóch wygłoszonych przez przyby» 
łego z Warszawy Jaxę Chamca odczytach o żydach 
w Polsce o treści podburzającej cofnięto pozwole- 
nie na odczyt niedzielny. Pomimo zakazu, rozwi- 
nięto agitacyę celem zebrania przed salą, w której 
miał się odbyć odczyt, większego skupienia osób. 
Tium względem policyi nawołującej do rozeiścia 
się, zachował się wyzywająco, rzucając kamieniami, J 
Ze strony tłumu padło kilka strzałów. Policya po 
uprzedzegiu dała dwie salwy w powietrze. Rezul- 
tatem zajscia był 1 zabity i 1 ciężko ranny, we: 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa od strzałów 
danych z tłumu. Rozagitowany tłum w paru miej- 
scach potłukł szyby w sklepach i poturbował kil- 
ku przechodniów żydów. Policya przy ri a pa- 
troli wojskowych przywróciła spokój, f», 

Niepoajęte milionówki. Wykaz numerów wygra- 
nych milionówek, których posiadacze dotąd są nie- 
znani: 0,188,747, 0,470.094, 1,054.599, 1,787.047. 
2,154.313, 2,486.758. 4) 

Dziennikarze Szwajcarscy we Lwowie. Dzienn. 
karze szwajcarscy przybywają do Lwowa we wto- 
rek o godz. 9 rano. Na dworcu powitają ich przed- 
stawiciele rządu. Pobyt we Lwowie potrwa jeden 
dzień. Goście zwiedzą zabytki miasta i targi wscho- 
dnie O godzinie 230 będą podeimywani w ho- 
telu George przez Syndykat dziennikarzy, o godz. 
9 wieczorem odbędzie się w hoteiu krakowskim 
przyjęcie na ich cześć, zorganizowane przez ka- 
syno miejskie i Koło literackie. We środę rano 
wyjeżdżają do Borysławia. Ca 

Zjazd delegatów Kas chorych wsch. Małopol. 
Ski, W sali Instytutu technologicznego we Lwo- 
wie rozpoczęły się w piątek obrady delegatów 
Gkr. Związku kas chorych, obejmującego wojew. 
lwowskie, tarnopolskie i stanistawowskie. Na 49 
kas, wchodauących wskład Związku, reprezent 
wanych jest na zjeździe 42. Po ukonstytuowaniu 
się prezydyum, do którego weszli Uklawiec ('Dro- 
hobyez), Gnida (Krosno). Lewicki (Lwów i, Man- 


del (Przemyśl) 1 Pollak (Brody) rozpoczęły się 
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obrady, których głównym przedmiotem jest 
sprecyzowanie licznych niedomagań i braków, 
na które chroma obowiązująca obecnie ustawa o 
kasach. Braki te ma usunąć przys:ła nowela do 
ustawy, której projekt pojawi się rychło w Sej- 
mie. W obradach zjazdu biorą udział delegaci 
min. pracy i opieki społecznej, pp, Sell, komi- 
sarz kasy chorych m. Warszawy i naczelnik wy- 
działu Siwik, oraz delegat województwa tarno- 
polskiego. 

Odroczerie zjazdu działaczów samurządowych 
Centralny Wydział Samorządowy podoie do 
wiadomości, że projektowany zjazd działaczów 
somorządowych PPS. został odroczony do jesie- 
ni. Program zjazdu będzie można rozszenzyć i 
uprasza się o wiaściwe w tym kierunku wnioski, 
O nowym terminie nastąpi w swoim zatie za- 
wiadomienie, 

Przeciw zwinięciu sądu w Radomyślu Wielkim. 
Wedle rozporządzenia ministerstwa sprawiedii- 
wości z 26 maja ma uledz sąd powiatowy w Ra- 
domyślu Wielkim z dniem 1 września zwinięciu. 
a ageady jego przydzielone sądowi w Mielcu 
W interesie pubiicznym należy podnieść, co na- 
stępuje: Radomyśl W., polożony pomiędzy Tar- 
nowem, Debica, Pilznem, Miełcem i Szczucinem 
w promieniu mniej więcej 20 do 30 kim od 
każdego z tych miast, posiada sąd powiatowy 
od przeszło 47 lat. Do sądu tego należy 43 
gmin. Przed wojną zatiudniał stale 5 sędziów 
1 odpowiedni personal w wynajętym za obecnym 
czynszem miesięcznym 600 mk budynku piętro- 
wym. W Radomyślu mieszka stale 2 adwoka- 
tów, notaryusz, 2 lekarzy, a z instytucyj publi- 
cznych znajdują się tam urząd ewidencyjny, 
urząd podatkowy, apteka, szkoła i 12 banków 
koncesyonowanych. Wszystko to znajduje z ła- 
twością pomieszczenie a czynsze wahają się od 
150 do 200 mk miesięcznie. Radomyśl połą- 
czony jest ze stacyą kolejową Czarna, odlegiej 
o 19 kim gościńcem bitym a ponadto znacznie 
krótszą, bo tylko 12 klin diuyą droga polską 
i znanym jest ze swych tygodniowych wielkich 
targów nierogacizną, które z najodieglejszych 
miejscowości sprowadzają kupców. Z powodu 
swego korzystnego położenia środków żywności 
jest tu podostatkiem i wszystkiego tu można 
taniej i łatwiej nabyć, aniżeii w innych mie;sco- 
wościach. ŹZwinięcie sądu w Radomyślu pocia- 
gnęłoby za sobą dla państwa większe wydaici, 
aniżeli jego utrzymanie, albowiem cay szereg 
gmin obecnie od sądu oddalonych o kiika za- 
ledwie kilometrów, musiałoby jeździć do sądu 
w Mielcu najmniej 20 do ż0 kim, a to obciaży 
toby znacznie budżet sądowy ztytuiu naiezyto- 
ści świadków. Z tych powodów gminy nawet 
dotąd nie należące do sądu w  ktaaormysiu, 
a przydzielone do Pilzna i Dąbrowy, wnios:y 
podania do ministerstwa sprawiedliwości o przy 
dzielenie ich do Radomyśla jako najbliższej sie- 
dziby. Jeśli nadto się uwzględni, że były rząd 
austryacki, który traktował zawsze Małopolskę 
po macoszemu, zdecydował się na utworzenie 
sądu w Radomyślu i sąd ten uirzymywał, jasną 
jest rzeczą, że za utrzymaniem tego sądu prze- 
mawiały bardzo poważue względy. A nie jest 
chyba zadaniem i zamiarem naszych w.adz tra- 
ktowanie naszych obywateli gorzej, aniżeli to 
czynił były rząd zaborczy. Najważniejszą jednak 
okolicznością, przemawiającą za utrzymaniem 
sądu w Radomyślu, jest odcięcie Radomyśia od 
Mielca Wisłoką, na której obecnie brak mostu. 
Istniejący dotychczas most arewniany został 
z wiosną b.r. zerwany, a wybudowanie nowego 
trwałego ze względu na olbrzymie, bo przeszio 
sto milionów marek wynoszące koszta, nie tak 
prędko nastąpi. Jakie następstwa za sobą po- 
ciągnąć może dla Radomyśla i 43 gmin doń 
przynależnych zwinięcie tego sądu i przydziele- 
nie jego agend do Mielca, łatwo sobie wyobra- 
zić, jeślisię uwzględni, że regularna komunika- 
cya z Mielcem jest wprost uniemożliwioną. Nie 
ulega wątpliwości, że władze naczelne zostały 
myinie poinformowane o istolnym stanie rzeczy 
przez osobniki w tem zainteresowane. Tak Ra- 
domyśl W. jakoteż i wszystkie gminy doń przy- 
należne protestują stanowczo przeciw zwinięciu 
sądu pow. w Radomyślu, czego =, dowód, 
wysyłając dwukrotnie deputacye do Warszawy 
z petycyą i podp'sami wszystkich gmin. 

Zniesienie wagonu sypialnego do Lwowa. Dy- 
rekcya kolei państwowych w Krakowie komuni- 
kuje: Z dniem 5 bm. znosi się ze względu na 
nieznaczną ilość podróżnych bieg wagonu sypial- 
nego w pociągach Nr. 29 i Nr. 30 między Krako- 
wem a Lwowem. 

Goiąb pocztowy do szpiegowania., Dzienniki lwow- 
skie podają, że policyi lwowskiej udało się schwy- 
tać przy ul. Grottgera gołębia pocztowego, za po- 
średnictwem którego przysyłano korespondencyę 
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szpiegowską według klucza cyfrowego. Sprawę 
oddano władzom wojskowym. Prawdopodobnie ma 
się tu do czynienia z szpiegostwem na rzecz Nie- 
miec. 

—000 — 


Z ZAGRANICY 


Zawrotne cyfry Dochody komisaryatów ludo- 
wych wyniosły w okresie styczeń —ma| 32 try- 
iionów rubli sowieckich. W tym samym czasie 
emisyorowano znaków pieniężnych okolo 150 
trylionów. 

Zakończenie strejku tramwajowego w Wiecniu, 
Streik tramwajowy po 7 dniach trwania skończył 
się w poniedziałek rano. Gmina m. Wiednia sku- 
tkiem strejku straciła 800 milionów koron. 

Miurdarcy marszałka Wiisona. „Journal“ donosi 
z Londynu: A'esztowani dwaj mordercy marszał- 
ka Wilsona przyznali, że w śledztwie podali fał- 
szywe nazwiska. Nazywają się oni: Dunn i O'Su- 
liwan, liczą po 24 lat i służyli w armii angielskiej. 
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"eatx „Bagatela 
Wtorek: ‚Pomysł Panny Franciszki". 
Mieiski teZtr: opera i operctka 
Wtorek: „Szkoła miłości". 
Operetka w Nowościach 
Wtorek: Teatr zam*nięty. 
Środa: „łrzej kawalerowie', 


Kollegium wykładów naukowych (Kyacz gł 
Linia A--B. L, 38) 
Początek o godz, * wieczór. 
Środa. © godz. 3: dyr. Muz. Nar. Dr Pel Romera: 
Zwieduanie kościołów św. Piotra i św, Andrze- 


ja oraz ulicy Kanoniczej, 
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Groźba streiku ogólnego w przemy- 
šie budowianym w Krakowie. 


Po sześciotygodniowej walce robotników, sto- 
larskich w Krakowie dopiero w ubiegłym ty- 
godniu zakończonej, okazuje się fnowu możli- 
wość strejku w przemyśle budowłanym. Stano- 
wisko przedsiqbiorców budowiznych w sprawie 
wniesionych przez Związek robotników budo- 
wlanych podwyższenia płacy jest takie, 
ża śmiało można je 
streiku} Aby jednak, o ile do strejku przyjdzie, 
pie mówiono amowu, jax zwykle w takich ra- 
zach bywa, że robotnikom nie chce się robić 
; wolą strejkować, bo mają i tak już za wyso- 
kie płace, uważamy za konieczne poinformować 
opinię publiczną o istotnym stanie rzeczy. 

Obecne zarobki robotników budowłanych wa- 
hają się od 1900 de 2200 mkp. dziennie. Pra- 
cuje się w tym ząwodzie przeciętnie przez 30 
tygodni w roku, licząc bez świąt i niedziel, co 
wynosi 180 dni w roku. jeżeli się rozłoży zaro- 
bek całego sezonu letniego na wszystkie dni 
w roku, to płaca dzienna robotnika budowla- 
nego, zarabiającego przed wojną 5 do 7 koron 
dziennie, wyniesie zaledwie 1000 mkp. dziennie. 
Porównując płace w tym zawodzie z płacami 
robotników innych zawodów, widzi się szaloną 
różnicę na niekorzyść robotników budowlanych, 
a co najważniejsze, że z płacy tej nie może wy- 
żyć w obecnych warunkach robotnik pracujący 
ciężko fizycznie. 

Powód ;główny, dla którego kategorya ro- 
botników ukwalifikowanych dobrze zarabiają- 
cych przed wojną tak pozostała. w tyle za pra- 
cownikami innych zawodów jest ten, że od ro- 
ku prawie, gdy tylko ruch budowlany zaczął 
się trochę ożywiać, wmawiano w robotników, 
-aby wyrzekli się wysokich podwyżek zarobko- 
wych, gdyż w ten sposób przemysł budowlany 
sie rozwinie, ojczyzna się podniesie i t. d. i ja- 
koś później lepiej będzie. Tymczasem robotnicy 
czekali i czekali, zadawalając się małymi pod- 
wyżkami; drożyzna szła ciągle naprzód, aż spo- 
strzegli, że oni jedni bawią się w idealizm i in- 
ne piekne rzeczy, a tu do ust wnet nie będzie 
co włożyć, bo warunki stale się pogarszają, 

Cóż wobec tego robotnicy zrobili? Za po- 
średnictwem swojego Związku, wnieśli skromne 
żądanie, aby im podwyższono płace o 35 proc., 
bo tyle mniejwięcej brakuje im w tej chwili do 
utrzymania się dziennie, nie biorąc już w ra- 
chubę tych dni, w których sę nie pracuje wca 
le. Panowie procodawcy zamiast zastanow Ć się 
dobrze nad przyczyną zmiany dotyci.czasowe, 
taktyki Związku, zadawalającej się cały rok m: 
nimalnymi podwyżkami zarobków, nie stojących 
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nazwać prowokacyą doy 


Nr. 147. 
w żadnym stosunku do drożyzny, uważali za 
lepsze przejść do porządku dziennego nad żą- 
daniami, ołiarując jak na kpiny aż 5 proc. do- 
datek, prowokuąc w ten sposób walkę. Niech- 
że to wezmą jednak na swój rachunek. Oby 
się tylko mie przeliczyli ! 

Czwartkowe zebranie, które w tej sprawie 
ma się odbyć, zadecyduje, czy w najbliższych 
dniach ma się rozpocząć walka robotn ków bu- 
dowianych w iłczbie ponad 6600 ludzi i czy 
pewne piine roboty budowlane w Krakowie bę- 
dą mogły być jeszcze w tym roku ukończone. 
Zbyteczne dodawać, że w interesie robotników 
leży, aby spór załatwić polubownie, nie mogą 
oni zgodzić się, aby ciągle ich ofiarności oby- 
watelskiej nadużywano do niskich celów robie- 
nia cudzym kosztem dobrych interesów i zy- 
sków. 

Baczność robotnicy budowlani! Z powodu 
akeyi cctnrikowej mależy bezwarunkowo Kra- 
ków om jać aż do odwołania. 


Akcya cennikowa ceglarzy 
w Krakowie. 


Na podstawie wniesionych żądań dla robot- 
ników pracujących w cegielniach odbyła się 
wspólna konferencya pomiędzy pracodawcami 
wszystkich cegielń a delegatami robotników 
oraz Związku robotnikówębudowlanych w Kra- 
kowie. Ustalono podwyższyć dotychczasowe 
place od 15 do 20 proc. od 1 lipca b. r. do 
obowiązującego cennika z dnia 3 czerwca b. r. 


Plenarne posiedzenie Komisyi centralnej Związku 
Zaw. w Polsce. W dn. 6 lipca o godz. 11 rano 
w lokalu K. ©. przy ui. Wareckiej 7 odbędzie 
się plenarne posiedzenie Komisyi centralnej 
z następującpm porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po- 
siedzenia, 

2) sprawozdanie sekretaryatu i kasowe, 

3) sprawa represyi wobec Związków zawodo- 
wych, 

4) sprawa uriopów robotniczych, 

5) stanowisko komisyi wobeg ogólnych straj- 
ków w poszczególnych gaięziach przemysłu, 

6) wolne wnioski. 

Wszyscy członkowie Komisyi są proszeni o 
niezawudue prz; bycie. 

Sirejk w Łodzi. Zebranie robotników fabrycznycB 
oświadczyio się za przystąpieniem do strejku w 
przemyśle włókieniczym na-wypadek, gdyby prze- 
mysłowcy do poniedziaiku 3 bm. nie dali konkre- 
tnej odpowiedzi na żądanie podwyższenia płacy 
o 807%. 

Robotnicy hnty cynkowej w Trzebini zwraca. 
ją się do p. ministra z następującem przedsta- 
wienrem: Robotnicy huty cynkowej w Trzebini 
wystawieni są na największe szykany przez no- 
wo przybylego dyrektora Senaniniego. który 
mimo pełnego, a w:giędni: tegosunego ruchu 
fabrycznego. jaki był w roku ubiegłym, ustawi. 
cziie wydala robotników z fabryki i to przewa. 
żnie tych, którzy pbrzepracowali po kilka lub kil. 
kanaście lat w tej iabryce. Metoda, jaką dyrek. 
tor ten zaczął od pewnego czasu siosować wo- 
bec robotników, zmierza wyraźnie do tego, aby 
sprowokować za wszelką ę strejk, a później 
fabrykę tę zamknąć i w ten sposób pozbawić 
pracy przeszło tysiąc robotników, Jeżeli zaś nie 
uda mu Się sprowokować robotników, postano- 
wił dyrektor dopiąć upragnionego celu wyrzuce- 
nia większej części robotników Polaków, a na 
ich miejsce przyjąć Czechów i Niemców, o tem 
świadczy fakt, że już w kilku numerach dzienni. 
ka niemieckiego „Morgenzeiiung”* ogłasza za- 
nagd. huty cynkowej ,że poszukuje stolarzy, ślu- 
sarzy, elektromonterów i t. d. tych właśnie, któ- 
rych obecnie wydala z fabryki. Powyższy fakt 
jest niesłychanie jaskrawem _lekceważeniem 
egzystencyi polskiego robotnika, oraz potęgowa- 
niem i tak już znacznego w Polsce bezrobocia, 

Podajemy to ministerstwu do wiadcmości Z 
tem oświadczeniem, że rozgoryczenie wśród To- 
botników rośnie z dnia na dzien i doprowadzić 
może do oczyszczenia raz na zawsze tej fabryki 
z elementów wrogich Polsce i polskiej klasie ro- 
botniczej. A dalej: stosunki zdrowotne robotni. 
ków huty cynkowej są więcej jak rozpacełiwe, 
bowiem w jednym tylko oddziale w stolarni w 
czasie ruchu maszyn a z braku koniecznej wen- 
tylacyi robotnik na tej sali ani pięć minut bez 
narażenia się na omdlenie wytrwać nie może, 
O łaźni zaś 1 o umywaln:ach w przedsiębiorstwie 
tem ani mowy być nie może. 

Komitet Miejscowy PPS Trzebinia, — Związek 
metalowców gr. tII. Trzebinia. 
— 0 0 Q = 
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Podpisanie dokumentu e oddaniu Poiste 


części Górnego 


Katowice. (PAT) Przy przejęciu w dniu 3 bm. 
przez wiądze polskie ostatniej strefy Obszaru 
plebiscytowego po stronie polskiej t. j. powiatu 
rybnickiego, części powiatu raciborskiego Re 
południowo-ws -hodniego skrawka pow atu g i- 
wickiego — podpisany został w Rybniku przez 
czionków komisyi międzysojusza'czej I wojewo- 
dę Rymera dokument pilaryCaW który brzmi 

$maczeniu na język polski: _ 
1 "Protokól w do E> pidamta dzez mię- 
dzyso uszniczą komisyę rzączącą I eog 
na Górnym S!ąsku obszaru przyznanego Polsce, 
w wykonaniu traktatu wersalskiego. 
W wykonaniu art. 88 traktatu slot weń ia 
iędzy państwami sprzy mie 
kiej AG ję wyj poOpisanego w rak 
salu dnia 28 czerwca 1919 r., oraz rozdziału -go 
umowy dotyczącej oddania przez BN SDE 
czą komisyę rządzącą 1 plebiscyłową na sę ke 
Śląsku, skiadającą się z gen. Leronda, asp sę 
czącego i przedstawiciela Francyi, gen. fla 
nis-Stendardo di Ricigliano, przedstawiciela oc 
i gen. sir Wiliama Henekera, zastępującego przed- 
stawiciela Wielkiej Brytanii oddajemy na mocy cú 
niejszego dokumentu rządowi polskiemu porga 
towanemu przez p. Józefa Rymera, wojewodę ślą- 
kiego, część obszaru górnośląskiego przyznanego 


OOOO DNA 


Strejk drukarski w Berlinie 


Hanower. (PAT Radio). Strejk generalny w ber- 
lińskim przemyśle gazetowym trwa dalej. 


0 siedzibę żydów w Palestynie 


Paryż (PAT). „New Jork Herald donosi z Wa: 
ngtonu, że Izba reprezentantów przyjęła re- 
zolucyę, opowiadającą się na korzyść utworze- 
nia siedziby żydów Palestynie, pod warunkiem, 
że prawa cywilne i religijne wszystkich nieizrae- 
lickickich ugrupowań będą zachowane i w sku- 
teczny sposób ochraniane. 

Leafield. (PAT. Radio). Dnia 29 czerwca Chur- 
alill przesłał telegraficznie do wszystkich wyższych 
urzędników administracyi palestyńskiej, depeszę 
treści następującej: „Rząd brytyjski, potwierdza- 

swoją deklaracyę zaznacza, że jest nadal zde- 
dowany utworzye w Palestynie narodową sie- 
dzibę. Zydowski naród będzie miał w Palestynie 
wszystkie prawa i nie będzie cierpiał ucisku. Rząd 
angielski nie dopuści jednakże, aby Palestyna stała 
się tak czysto żydowską, jak Anglia jest angiel- 
ską. Rząd brytyjski niema zamiaru niszczyć, albo 
ddawać pod jakąkolwiek władzę narodowości a- 
skiel języka arabskiego Í kultury arabskiej. 
Rząd brytyjski starać się będzie zaprowadzić naj- 
szerszy samorząd miejscowy. Pierwszym krokiem 
będzie utworzenie Rady sprawozdawczej. Specyalna 
s zekuływy syonistycznej n'e uprawnia 


a e s 1 
[ej do odgrywania przodującej roli w rządzie tego 


SE Choroba Curzona 


AT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Lon- 

d bz są ; bm.: Lekarz, który leczy Curzo- 
4, adczył, że Curzen cierpi na tęsamą Pi 
i zapadł swego czasu były prezyden 

BR Z Bczonweh Wilson. Zdaniem lekarza 
Curzon w najbliższy m czasie nie będzie mógł speł- 
niać żadnego urzędowania. Dozoccy pilnują go 
dzień i noc, by nie popełnił zamachu samobójcze- 
o. Wobec takiego stanu rzeczy Lloyd George bę: 
g: musiał wkrótce powołać nowego ministra 
„a: zagranicznych. Balfour uchyla się od defi- 
zitywnego przyjęcia tego stanowiska ze względu 


na swój podeszły wiek. 


Walki .w irlandyi 


PAT) Walki w Dublinie trwają 
EA PT Mimo poddania się powstań- 
ców. którzy znajdowali się w pałacu sprawie- 
dliżóści, inne grupy zajmują al 44 RY 
nowiska. W czasie dotychczasowyc 1 walk było 
Dublinie 40 osób zabitych i 185 rannych. 
Y Dublin (PAT). Podjęcie kroków wo,ennych 
jest oczekiwane każdej chwili. P: AE go- 
czkowo czynią przygotowania do walki. Po- 
wać ustawili na wielu ulicach barykady. 
Według dzienników powstanie rozszerza się na 
hrabstwa zachodnie i południowe, gdzie po” 
wstańcy w kilku miejscowościach opanowali 


koszary. 


na; oświ 


Siąska 

Polscs na podstawie decyzyi mocarstw sprzymierzo- 

nych z dnia 20 pażdziernika 1921. i 
Sporządzono w 2 egzemplarzach w Opolu 8 lipca. 
Podpisy członków komisyi i wojewody Rymera . 


Gwałiy niemióckie na Górnym Śląsku 


Opole. (PAT). (Havas) Organizacye niemieckie 
przeciwstawiają się zniszczeniu broni odbieranej 
policyi, przewidzianemu przez układ międzykoali- 
cyjną wojskową komisyą kontrolną. Okoto 100 o- 
sób, które chciały zawładnąć skonfiskowaną bro- 
nią, zaatakowało straż koszar w Gliwicach. Atto- 
mobile uzbrojone w karabiny maszynowe, zmusiiy 
atakujących do ucieczki, Ucieka ący w odwrocie 
spostrzegli strzelca francuskiego przechodeącego 
ulicą i zabili go strza'ami rewo werowemi, Oddział 
Selbstschutzu odgbrął w okrzgu bytomskim angiel- 
skiemu konwajowi skouf skowaaą broń. Strzelcy 
niemieccy ostrzeliwali z zasadzki na wzgórzu woj- 
ska francuskie zawagonowanę w Gliwicach. 

Katowice. (PAT). W niedzielę odbył się pogrzeb 
powstańca Winklera z Małej Dąbrówki, który zgi- 
nął przed paru dniami w waikach z orgeszoweami 
o Rudę. W pogrzebie wz eli udział gen. Szeptycki 
i Horoszkiewież oraz oficerowie sztabu. 


Paryż. (PAT). „Matin“ donosi z Belfastu, że 
regularne wojska republikańskie, operujące 
w okolicy Listowel, po przeprowadzeniu dłuż- 
szych rokowań z powstańcami kapitulowały. 
W miejscowości Donegai znaczne oddziały wojsk 
republikańskich, zajmujące ważne punkty stra- 
tegiczne, odrzucają propozycyę kapitucyi. - Do- 
noszą o pęzybyciu do Londonderry wielu de- 
zerterów armii repub' kańskiej, których policya 
ulsterska natychmiast rozbraja. 

Dubiin. (PAT), Arcybiskup, lord major miasta 
oraz sekretarz parıyi robotniczej przedsiawili 
szefom powstańców propozycye pokojowe. Pro- 
pozycye te zostały odrzucone. Wobec tego woj- 
ska rządowe zaatakowa:y przy pomocy kuio- 
miotów i automobilów pancernych siły powstań- 
ców, wypierając je z wielu pozycyj i biorąe 
400 jeńców. Donoszą o wybuchach min w wielu 
miejscach. Dnia 3 b m. o godz. 1 w nocy na- 
stąpiła ponowna wymiana strza ów. 

Londyn. (PAT). Powstańcy w Dublinie oszań- 
cowali się w głównej ulicy miasia, w bloku 
domów o froncie 200 metrów. W bloku tym jest 
kilka wielkich hoteii, która opróźniono z gości, 
Domy te połączyli powstańcy tunelami. Przy- 
puszcza,ą, że dowodzi tam de Valera. Republi- 
kanie obsadził: przeciwlegiy front ulicy. Rano 
nastąpił atak automobilu pancernego na wojska 
wolnego państwa. Wojska te odpowiedziały 
gwaitownym ogiem. W pobliżu automobilu eksplo- 
dowała mina, nie wyrządziła jednak szkody. 

Dukun. (PAT). O goazinie 2 w nocy toczyła 
się w aalszym ciągu walka na Sackwiilestreet 
między powstańcami a wojskami wolnego pań- 
stwa. Powstańcy odpowiada:ą ogniem karabino- 
wym na ogień karabinów massynowych. Przy- 
wódcy powstańców okazują tak wielkie doświad- 
czenie w walkach ulicach, iż powszechnem jest 
zdanie, że wojska walczące przeciwko nim będą 
m'ały bardzo trudne zadanie. Wojska powstań 
ców ziożone są po większej części z miodych 
ludzi pe!nych zapału. 

Hanower. (PAT. Radio), Według doniesień z Du- 
blina zostaiy oddziały republikańskie osaczone 
ze wszystkich stron przez oddziały rządowe. 


Katastrofa kolejowa w Ameryce 


Nawy Jork. (PAT) Na linii kolejowej Filadelfia- 
Reading zdarzyła się wielka katastrofa kcle owa, 
mianowicie pociąg pospieszny najechał z enyżo- 
ścią 110 kilometrów na pociąg towarowy. Do- 
tychczas wydobyto 9 zabitych, między innymi 
pa'acza i maszynisię, (5 ciężko rannych prze- 
wieziono do szpitali. 
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Giełda zbożowa w Krakowie 3 

Jak się dowiadue AW, będzie w Krakowie w 
krótkim czasie otwarta giełda dla produktów rol- 
nych. Przygotowawcze prace komitetu org.niza- 
cyjnego, pod przewodniciwetm prezydenta Izby 
p:zemysłowej Epsteina są w pelnym toku. Obę- 
cnie czynione są słarania o zatwierdzenie uzupel-_ 
nień stątutu oraz ckoło adaptacvi lokalu przy ul. 
św. Filipa. 5 

—000— 

Podwyższenie taryf kolejowych w Austryi, Za- 
rząd kolei państwowych w Austryi, chcąc pokryć 
deficyt wynoszący 20 miliardów koron, podwyż- 
szy taryly kolejowe, a mianowicie frachtową 
z dniem 1 sierpnia, zaś osobową z dniem 45 
sierpn:a. 

— 0 00 ~ 
Gisłda krakowska z 3 lipca 


| waluta markowa 
| 433 va (aan aty czeki. przexary wnłaży 


Waluty Ì dewizy |_ tuno_ | iarzecaj | Kamo | Sbreda  uamakoa 
Ta no L oMiedar 


Dolary Ste Zjed || 480U:— | 4900' — || 4800:— | 4900'— | —— 
»_ kanad. ||4700— | 4809'— |4700.— | 4800—=| =—— 
Franki irane. | 385— | 410 — || 400—| 415—| = 
„  belgijs| ż80— | 390— | 380— | 390-—| e= 
„  Szwaie| 920— | 940— | 920'— | 940—| == 
Funty ssterna | 2:.200| 21.400|| 21.200 21.700| =*= 
Marki niemiec 11:75 12:25 11:75 1225; 11:90 
Korony austr. —*26| —'28|] —24| —'26| 2450 
» CZESKO-S: 92— | 95—| 9450| 9650| 96'— 
„ węgiers, 450 4'90 4.50 490| —— 
„ duńskie | 97U— | 1000: — || 970:— | 1000—| =*= 
Lei rumuński 25— 21— al'— 290 — | —— 
Liry włoskie | 220— | 230— || 220— | 230— | 227-— 
Floreny holen.| ——| ——| ==] ——| —— 
| Wauta markowa | 
Akcye bankowe. ollar. | żadano | TT 
i EZ KN 
Bank Przemys:. 1|—V em 60v —] 700— | 
Bang Hipoteczny ..... 750'— | 850— | 
Bank Maiopolski. . .... -G650— | 725:— | 
ziemski Bank Kredyt. ,. | 600—| 650— 
Powszechny bank Kredyt. | 350=— | 400-— 
Akce. Baus Związk. -VI | 650—| 70U0-— 
Bank Ziem. Kresow Łańcut | 600*= | 700:-— 
Bang Kred. w Warszawie | 3000*== | 3200— - 
Bank Zwiąż. Spóiek Zarob. e jE 2300 — 2200— ' 
$ 
"Akcyą tow. kandi. i przem, A 
PyLSUL. lazlVaGmk M: ay, | 630:— | 700— 
„Slibor*-—i,J. Borkowski“ —"— | mz 
„'UIDEX" sha Jai. mana =" 
„Paarma* (B. Jawornieki) | 3600— | 3900 — | 3700—3900 || 
Poaki Glob"= ns z ba 100— | 8u0:— | 
U. Hariwig, Pozaań. .., =) | sr'żE 
Zegiuga Poiska ..., „s. || 300—| 350— 
Zieleniewskii—lllern. ex“ || 49uu— | 5200— 5000— 
Warsz. Parowozy {i—i em. | 1250'— | 140U— 
H.Cegielsgi, Poznań l-V] | ——=| —— 
ENIES, |. 6.3.09 F WIĘ aüra "ez 
„Irzebinia* I-—]V eta. , , | 1600— | 1800— 
a ENA A 725 — | 825'e 
Automotor FM ale TT 1000 — | 12u09 — 
Poruand-Cem. Szczakowa || \..600— | 18.056 — | 
Gór Meat a Byc. sk  . | 590U'— | GŻOU"— 2,1 
PIÓTSZE | € T „4 Gi--aluyh o49JU'— | 6100— | 5900— 6000 || 
łepege 1—IV ..,.... 50VU'— | 52G0'— | 5100—5200 
Poiska Nafta... a o a à || 1700— |1900— 1775— 
Oikos . żesadaco. || 1500 = | BUQO'— 
PATOTTY buanane o. | 1000— |1100— 
liuszcze Trzebinia ,,.. | 3506 — | 3800— 
„Śrasus* i—V em.... 2U00— | 2260 — 
Porceiana Cmielów . .. e || 4500 — | 5000— 


È 3500— 
Elektr. Siersza 1—1V em. || 1200-— | 1400— 


Fabr. cukru w Chodorowie [0 | ś60U— 


Stowarzyszenia i zgromadzenia F 


Do wiadomości robotników krawieckich! Zarząd 
krakowskiego oddziału Związku pracowników igły 
w Polsce zawiadamia swych członków, že na kone 
ferencyi w lzbie handlowej została wyrażona przez 
prezydyum tejże lzby opinia w sprawie obecnego A 
sporu cennikowego pomiędzy majstrami a robotni- 4 
kami krawieckimi, według której doliczanie pro” 
centowe podwyżki płac powinno się odbywać na 
podstawie ostatnich wypłat każdego miesiąca. Po- 
nieważ obie strony, t. į. przedstawiciele majstrów 
jakoteż robotników krawieckich, jednogłośnie zgos 
dziły się, że, jakkolwiek opinia Izby handlowej t 
wypadnie, będą je uważały za miarodajne orze- 
czenie w sporze cennikewym, przeto zwradwiŚi 
członkom uwagę, że ostatnie orzeczenie państw. 
urzędu statystycznego w Warszawie stosować na- 
leży do płac ostatnich, a nie do płacy zasadniczej 
z kwietnia D. r. Zarząd. 2 

Baczność biacharze i monterzy! Dnia 5 lipca 
o godzinie 6 w.eczor odbędzie się roczne walne 
zgiomadzenie. Sprawy bardzo ważne. Rotter. 

zGromadzcnie roLafuisów Szewskich w Kra- 
kowie odbędzie się w srode 5 bwy o godz, T-mej 
wieczór, Sprawy ważne. Zarząd, S d 
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Maszynistę | Śaczrść! reemigranci | $tqy szgżywcze rękodzielników i przemystowtów 2 e wd 


i dwóch gorzelnych przyjmie ! Nowa i-piętrowa kamienica | TRL 
Fabryka Drożdży w Krakowie- | Z perz AA i volps w Koibuszowej Fa 
Dębnikach. 689 mieszkaniem, w bardzo ko- ; ; TE ~A i 
ma | rzystnem miejscu do prowa- | Podaje do wiadomości, że według uchwały z d. | na stałe zajęcie. Zgłoszenia osobiste: Podgórze, 
Zgubioną į dzenia jakiegobądź interesu | marca 1922 r. Stowarzyszenie iikwiduje się Lwowska L. 18, I p. 654 
jw śródmieściu Dębicy zwol- || wzywa wierzycieli do zgłoszenia swych wie- OPONA 
„idą kawe sa RAW „nej ręki i pod dogodnymi | pz tości 4 j ć a chodnikowe, betonowe, 
sko Dawi rsch, ur w Kol-; warunkami do sprzedania. y . A 
buszowej, unieważnia się. | pi; Dyrekcya: I-a jakości, około 3000 
4688 szych informacyj "dzieli E.H esy PES: Arzi 
| p. Władysław -Borkowski 1 EA. RE m. b. do sprzedania po 


Zgubione ke uo 565 | mana 


R RH EAEE PE CAE 7 TR b. przystępnej cenie, loco Szczakowa. 
dokumenty  demobilizacyjne | Papi 'ery wo; 'skowe i Wiadomość : 
PRZEDSI KIORSTAO [ELANICŻN-A my Piotr Kozłowski, Kraków, Starowiślna 10. 


na nazwisko Piotr Kardys Jana p; „wczyka wystawione 


us. w Werynii, gi przez P. K. U. Wadowice u- | 


się. i nieważniam. ’ 672 | 0606095000604000005204700006000000060060 
; z i (aw YA w a | r 

Zgubione | Józef Kilawski | INŻ. T. LESZCZYŃSKI 3 KTO CHCE TANIO z 
papiery wojskowe na nazwi- | z Krakowa, ul. Dietlowska 31, | KRAKÓW, GRODZKA 65. 660 s - piwa Th być AA wd i obsłużony 8 

Piotr Majk |= | > bE ADA EH 
ke ipb akta) |. poECa wszeukie warewvaty. | || azot den Boża i 
NRA OWCE TECHNICZNE i ELEKTROTECHN. g. OWąco, również węgle i drzewo opałowe, $ 
© 2 | $ | 3 niech łaskawie zwiedzi firmę a 
| ||” È radą, Kraków, adi trwa r 3 
8 E + przy gościńcu warszawskim. e 
3 Przyjezdny, młody człowiek poszukuje K s 2 Pierwsza próba przekona każdego o dobroci 3 
8 mieszkania. W zamian lekcye francuskiego, © ' E i jakosci towarów. 673 $ 
względnie inny sposób rekompensaty. 7 av G n 5 Ró dj ty i  oeococeceoccocococosoeveosocceeecooooe 
i Zgłoszenia do Admin. „Naprzodu“ dla „27%. etnia tylko mk: Niniejszem podaję do wiadomości Szanown. 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią całą 
suśmię trykotową nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
OTSSEEWZESYIZCE SOK na każdą iigurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, 
tres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 


owiana OCE 
| zdolnych ezeiadnikg dY ian neerskiehg i szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 


Odbiorców, że obiąłum wyłączną sprzedał 


Gykoryi „GLEBA” 


g 7 na Zachodnią Małopolskę oraz Sląsk Cieszyński 
DOM MEBLOWY | i Pa = RSP i: i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do firmy : 


EEEE OE OT ZE SZW Z OZEYY TE RZRRE CZ HB Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
Ne cna | odbiorze). RP | K J 
) | Prosimy adresować: e 
i EG 
|) 


DÓB "AE ZASTĘPSTWO GYKORYI „GLEBA“ 658 
J. LUBKA — Łódź 4. KRAKÓW, MAŁY RYNEK L.1. 
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fason, pięknie przybraną — tylko za 4500 mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więce 
przesyłka na nasz rachunek. 


przyjmie zaraz 


Wielka oszczędność: 
Wotecwzmacniającej się wciąż 
drożyzny oraz na żądanie niektó- 
rych naszych klientów i dia do 
godzeniańnnym : „akupiliśmy bez- 
pośrednio w pierwszorzędnych 
fabrykach większą partyę towa 
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‘Kupon na palto męskie. wio- Teka - morduje również, lecz 
senne lub jesienne nawet kimo naa 

istnieć będzie wiecznie 

Fi ETa dobroczyńca ludzkości! 


nowe w najmodniejsze kolory | 
> j MUCHOLEP jest najskuteczniejszymeŚrodkiem 
A N ochronnym przeciw muchom, tej 


jasne lub ciemniejsze po lewej i 
stronie kraty (do tych palt nie | 

prawdziwej pladze ludzkości, które jak wiadomo, są najwięk- 
szym rozsadnikiem chorób zakaźnych. 


potrzeba podszewki). | 
Conp "aaa Mk. 14.800 
» 18.800 
AU CH OLED tępi muchy bezwględnie, szybko 
i masowo, górując pod tym wzglę- 
łem nad wszystkimi znanymi środkami współczesnymi. Jedna 
róba przekona każdego o nadzw. skuteczności tego preparatu. 


Gatunek C na obie strony 
jednakowy cena Mk. 22.500 
Do nabycia we wszystkich handiach. 
Hurtownie zamawiać można u firmy: 


„Kto obecnie zaopatrzy się w ta- 
„Mucholep' Kraków, Jagiellońska 5. 
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licza się Mk. 660. 
Zamówienia wysyłamy bez za 
pr zyjmuje: zgłoszenia na Il. Targi Wschodnie, ogłoszenia a „Przewodnika Targowe- 
go“, oraz do wszelkich pism ONZ na czas Targów. Wsz eikie wsiaśniena. 
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datku a za pobraniem (płaci się 
przy odbiorze). Zamówienia a- 
dresować: Warszawska Spółka Manutakturowa, Warszawa, 
ul. Jasna 18-20. 687 

w razie, jeśli towar się nie podoba, zwracamy w ciągu 
14 dni pieniądze i przyjmujemy towar z powrotem. 
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